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Generalne fiasko rozmów rzymskich ; 
Kieska polityki p. Chamberlaina 


Zaspokojenie „naturalnych aspiracji faszystów” nie leżało w granicach możliwości 


Z doniesień specjalnych kores- 
pondentów prasy londyńskiej wy- 
mika, że rozmowy rzymskie Cham- 
berlaina z Mussolinim zakończyły 
się generalnym fiaskiem. Mimo naj 
lepszej woli Chamberlaina uwzglę 
dnienia w jak najszerszej mierze 
„maturalnych aspiracji narodu wło 
skiego” w żadnej ze spraw nie u- 
dało się uzyskać porozumienia, 


„Nie mają 
Weksel martwie 


Na mocy zarządzenia władz hi- 
wskich w całym Tyrolu i 
darulanii zabroniono tańcze- 
modnego tam obecnie tańca 
ng“ oraz zakazano grania me- 
i tego tańca przez orkiestry, 


n 


Stanowisko Mussoliniego miało 
przekonać angielskiego „szermie- 
rzą pokoju monachijskiego", że 
tym razem dalsze rozmowy Są bez- 
celowe, Jedynym dodatnim wyni- 
kiem rozmów miało być... rozwia- 
nie wszelkich złudzeń angielskich 
mężów stanu, jakoby istniała mo- 
żliwość pogodzenia się z Musso- 
linim chociażby za bardzo drogą 
cenę. 

Jednym z głównych punktów ro. 
zmów była—jak wiadomo—sSpra- 
wa hiszpańska. Mussolini, który 
z całym cynizmem — wbrew wiel- 
kim zobowiązaniom — wysłał 
pięć dywizji włoskich na front ka- 
taloński, miał zażądać ultimatyw- 
nie, przyznania swemu pachołko- 
wi gen, Franco prawa. kombatan- 
ta, oświadczając, że dopiero po u- 
znaniu gen. Franco wycofa swe 
wojska, nie tając zresztą że zrobi 


Japończycy stracili dotychczas: 


100.000 żołnierzy s; 


_500 okrętów i 649 samolotów 


Minister wojny rządu Marszał- 
ka Czang - Kai - Czeka, gen, Ho- 
 g-Tsin udzielił przedstawicielom 

w Czungkingu wywiadu, w 
którym w sposób kategoryczny Za 
 przeczył cyfrom o stratach stron 


walczących, ogłoszonym przez ja- | 


pońskie czynniki urzędowe. 


Według twierdzenia Ho-lng-Tsi | 


m Japończycy stracili co najmniej 


100 tysięcy ludzi. Chińczycy zaś! 


przeszło milion. Zestawienie da- 
nych chińskich z różnych frontów 
wykazuje, że Japończycy stracili 
od czasu rozpoczęcia działań wo* | 
jennych 649 samolotów (2.202 sa- | 
moloty uszkodzonej), Na rzekach ' 
chińskich Japończycy stracili oko 
ło 500 statków, ponadto było 
1.200 wypadków poważnych u 
szkodzeń, 


iensywa dywizji włoskich 


do przełęczy w górach Cogulla, 


cję nieprzyjaciela i opanowując 


szyła do natarcia piechota. Na 
jaciel wzniósł silne umocnienia, 
wojsk gen. Franco, 


mości podane są jednostronne, 


i oddziałów marokańskich 


` Komunikaty sztabu gen. Franco z frontu katalońskiego .do- 
noszą, że na odcinku Montblanch wojska faszystowskie posu- 
wały się w dalszym ciągu wzdłuż szosy Valis - Tarragona aż 


„8 km. od Montbianch, pod przełęczą tą rozegrała się zacięta 
bitwa, gdyż republikanie przelęcz tę silnie umocnili i zdecydo- 
wani byli bronić swych stanowi sk do upadiego, Po gruntownym 
przygotowaniu artyleryjskim, które trwało całe popoludnie i 
wieczór, wojska gen. Franco rozpoczęły atak, zdobywając pozy- 


Korpus marokański pod dowództwem generała Yague po zdo- 
byciu ważnego strategicznie powiatowego miasta Falset posu- 
wał się dalej naprzód, obsadzając w szerokim promieniu wszy- 
stkie miejscowości sąsiednie. W spólna operacja korpusu gen. 
Yague z dywizjami wioskimi, posuwającymi się z północy Z 
Mora Nueva doprowadziła do Otoczenia z trzech stron nieprzy- 
jaciela, po czym pod osłoną czoigów i wozów pancernych ru- 


"Tak brzmią doniesienia sztabu gen. Franco. Doniesień szta- 
bu republikańskiego nie udało się nam zdobyć, tak że wiado- 


znajdujących się w odległości 


szosę aż do Valis, 


granicy miasta Falset nieprzy- 
jednak nie wytrzymał ataku 


f 
{ 


to wówczas, kiedy zwycięstwo bę | sprawie Tunisu i Dzibutti, Oraz w 
dzie już zupełnie pewne. Nawet | innych kwestiach dotyczących Mo 
cierpliwemu i gotowemu na wszel | rza Śródziemnego i Morza Czerwo 
kie ustępstwa (cudzym kosztem) | nego, 


premierowi angielskiemu nie poze 
stało nic innego — jak odrzucić z 
miejsca żądania Mussoliniego, 


Ten sam los podzieliły prowa- 
dzone równocześnie rokowania lor 
da Hal.faxa z hr, Ciano, Oczywiś- 


Nieprzejednane stanowisko zajął| cie, że do żadnego porozumienia 
również szef Rządu włoskiego w | nie doszło i angielscy mężowie sta 


Tom 
Mooney 
więzień 


Po 22 latach więzienia 


Niewinna ofiara zemsty klasowej na wolności 


Miasto górnicze Kalgoorlie w 
zachodniej Australii nawiedzone 
zostało we czwartek wyjątkowo 
silną burzą, która spowodowała 
szkody oceniane na 50.000 fun- 
tów. Wszystkie połączenia kolejo 
we zostały przerwane. Elektrow= 
nia była nieczynna, co spowodo» 


wało zastój w pracy 2.000 górni- 
ków. Również na północnym- za" 
chodzie Australii szalały silne bu- 
rze. W Nowej Południowej Walii 
natomiast panuje w dalszym cią” 
gu fala upałów. W ciągu ostat- 
nich dwóch dni zmarło tam 21 0- 
sób na udar słoneczny, 


nu opuszczają Rzym nie osiągnąw 
szy niczego. 


MINOROWY TON PRASY 
LONDYŃSKIEJ. 


Londyńska prasa poranna przy* 
puszcza naogół, że właściwe roko 
wania polityczne zostały w Rzymie 
zakończone w czwartek. 

Korespondent rzymski „Time- 
s'a” jest zdania, że rozmowy te 
miały od początku charakter in- 
formacyjny. Obydwie strony jasno 
określiły swe stanowisko do pro- 
blemów morza Śródziemnego. 

Korespondent „Daily Tele- 
graph“ wyraża przekonanie, że ro 
zmowy rzymskie nie przyczyniły 
się do zmiany sytuacji europej- 
skiej, 

Tego samegó zdania jest rów- 
nież dyplomatyczny korespondent 
„Daily Mail“, który równocześnie 
podkreśla znaczenie osobistych 


Niemiecka prasa emigracyjna 
donosi o nowym wynalazku pew” 


| nego oficera niemieckiego z obsłu 


gi balonów na uwięzi, Istotą tego 
wynalazku jest użycie dla celów 
wojennych baloników,  napełnio- 
nych gazem i zaopatrzonych w 
dźwignię, uruchamianą przy po- 
mocy fal radiowych. Do dźwigni 
przyczepione być mają rurki z ga 
zem trującym, które przy zetknię 
ciu się z ziemią lub dachem domu 
rozrywały by się, wypuszczając 


Kanada uznała 


Premier Kanady Mackenzie King 
oświadczył oficjalnie po zakoń- 
czenią sesji parlamentarnej, że Ka 


kontraktów pomiędzy włoskimi I 
angielskimi mężami stanu. 

NIE POTRAFILI UZGODNIĆ 

KOMUNIKATU 

Mimo zapowiedzi komunikat © 
przebiegu rozmów ministrów bry- 
tyjskich w Rzymie nie ukazał się 
dotychczas, Jak słychać, komuni- 
kat ten ogłoszony będzie w 30b0- 
tę. 
EIEE TORO TT DOLS ZET RZEZ 


Organizacja 
obrony Indochin 


Na mocy dekretu rządowego 
ustanowiono osobną komisję ko- 
palń i przemysłu dla Indochin. 
Zadaniem tej komisji jest podnie- 
sienie i mtrzymanie- potencjału 
wojennego Indochin oraz przygo» 
towanie mobilizacji przemysłu na 
wypadek wojny: 


zawarte w nich gazy. Baloniki te 
można by z prądem wiatru pusz- 
czać na pozycje nieprzyjacielskie 
lub miasta i przy pomocy fal ra* 
diowych zwalniać w  odpowied* 
nim momencie mechanizm dźwigo 
wy. Ponieważ, jak podkreślają nie 
mieckie dzienniki emigracyjne, — 
wynalazek ten trzymany jest w 
ścisłej tajemnicy, nie wiadomo 
czy chodzi tu istotnie o nową 
broń wojenną, czy jest to wytwór 
czyjejś fantazji. (PAA). 


LĄ a LL] 
zabór Abisynii 
nada uznałą podbój Etiopii į że 


uznała króla Wiktora Emanuela 
„cesarzem Etiopii,  (PAT.), 


Czanq-Kai-Szek 


wielkie fabryki amun 


w (Czecho-Słowacji 


za kapitały amerykańskie 


Korespondent praski „Berliner Tageblatt“ dono- 
si, że delegacja chińska, złożona z mężów zaufania 


Rządu Czang-Kaj-Czeka, 


szosć akcji fabryki amunicji w Brnie, 
nex Chinczycy oświadczyii, że zakiady amunicyjne 
w Brnie muszą siornować wszystkie poprzecnie za- 
mówienia i przestawić swą produkcję wyiącznie na 
Chiny. Propozycja chińska nabycia zakiaaów zbro- 
jeniowych i amunicyjnych w Brnie wywołana zosiaia 
wiadomością, że Kząa czecno-siowacki zamierza Wy- 
coiacć się z prowaazęnia tych zakładów, których 77 
akcji znajdowato się w jego posiadania  Oierię swą 
Chińczycy poparli oświaaczeniem, że znajdują się 
w posiadaniu kapitału pochodzenia amerykanskiego. 

Rząd praszi ofertę odrzucił. Zakłady zbrojeniowe 
i amunicyjne w Brnie przeszły w ręce konsorcjum 
prywatnego. Produkują one broń, amunicję, samolo- 
ty, samochody i motocykle. 


chciał zakupić 


ij 


usiłowaia zakupić więk- 
Jako waru- 


Str. 


P. Premier o wyborach samorządowych 


Sprawa żydowska i sprawą ukraińska 


W dalszym ciągu obrad Komisji Mowa 
budżetowej (początek na str. 8-ej) 
zabrął głos pos. Sommerstein, premiera Składkowskiego 
MO'wA POS, SOMMERSTEINA, (w skrócie), 

Zdaję sobie sprawę, że przema- 


Po kilku komplementach pad a- 
dresem referenta Diugosza p. pre- 
mier przystąpił do odpowiadania 
na poruszone w dyskusji zagad- 
nienia, 


wiąm na forum, które do każdego 
zagadnienia pragnie przystępować 
s należytą powagą i rozwagą. Pe- 
wien zadatek tego znajduję we 
wczorajszej mowie p. Stahla, który 
powiedzial, że Polska nie dąży do 
zniszczenia Żydów, a tylko do u- 
zdrowienia ich stosunków, popar- 
cia ich dążności do własnego pań- 
stwa. Także pan premier oświadczył, 
łe Rząd jego nie uważa prześlado- 
wania za metodę załatwienia spra- 
wy żydowskiej, Posłowie żydowscy 
zawsze uprawiali tylko jedną polity. 
kę, wypływającą z ustawy zasadni- 
czej, a domagającej się wykonania 
tej ustawy, t j. równouprawnienia, 

Pan premier oświadcza zawsze, że 
Rząd choe zapewnić bezpieczeństwa 
każdemu obywatelowi. Ale nie wy 
starcza aamo zapobieganie ękace. 
anm, które już wybuchają, trzeba 
rozwinąć ukoję prewencyjną i to nte 
tylko w interesie bezpieczeństwa lua 
dności żydowskiej, ale także na rzeca 
zdrowia moratnego ludności polskiej 
oraz ładu i praworządności. 

Zwracam się do pana premiera z 
apelem, aby wreszcie położono kres 
tej kampanii antyżydowskiej, która 
mie daje rezultatów pozytywnych, a 
tylko wywołuje ciągty ferment i przy 
gotowuje ekscesy, 

Wysuwa się przeciw nam zagad- 
nieme gospodarcze i potrzebę prze- 
budowy ustroju ekonomicznego na- 
rodu polskiego. Nigdy nię atawalłś. 
my w poprzek takim dążeniom, ale 
miuszą one rozwijać się ewolucyjnie. 
Nie można wypierać ywałłem do- 
tychczasowych pracowników, gdyż 
życie gospodarcze stanowi jedną ca- 
łość 1 nie znosi gwałtownego dzia. 
łania. Ten antysemityzm gospodar. 
czy prowadzi tylko do celu, którego 
wypiera się p. Stahl, mianowicie do 
niszczenia ludności żydowskiej, 

Nie mogę pominąć milczeniem 
$prawy Zbąszynia, tego miasta, 
jak je nazwano „z którego nie ma 
wyjścia”. Tam jest 383 starców, 
700 dzieci do lat 15, ogółem około 
5.000 ludzi obywateli polskich, 
którzy nic nie zawinili, a siedzą 
zamknięci jak zbrodniarze, Są tam 
także studenci obywatele polscy, 
którzy studiowali na wszechni- 
cach niemieckich. 
 Wypięranie gospodarcze odby- 
wą się także pod pozorem urbani" 
zacji, W niektórych miasteczkach 
żąda się od ludności żydowskiej 
masowego burzenia domów, co 
jest oczywiścię niewykonalne, Tak 
żę przepisy o pasię granicznym 
są używane nieraz Jako akcja 
przeciw ludności żydowskiej. 
DOLA POLAKÓW W RZESZY. 

Po mowie pos. Zenczykowskiego, 
który omawiał potrzeby regionu 
podstołecznego, zabrał głos pos. Pan 
kiewioz © ustosunkowaniu się do 
mniejszości polskiej w niektórych 
krajach, Mówca powiada: 

Z azeregu tych państw chcę z miej 
sca wyłączyć Rzeszę Niemiecką, 
gdzie mniejszość narodowa jest sys- 


STAROSTOWIE. 


Pan kolega Szymanowski, mó- 
wiąc, że nie wszyscy starostowie 
są dobrzy, młał świętą rację. Mó- 
wiąc, że należy wprowadzić na 
czoło samorządu powiatowego 
czynnik wybieralny, a nie staro- 
stów, przywiódł nam przed oczy 
te „błogosławione lata z okresu 
roku 1848, z „wiosny ludów“, chę- 
ci społeczeństwa odgradzania się 
od Rządu i prowadzenia samemu 
swoich agend, 

Niestety w calym świecie ta wio 
sna już minęła, niestety, Pafistwo 
musi pod każdym względem, a 
więc i w samorządzie przygoto- 
wywać się nieustannie do obrony 
Państwa i wskutek tego, choć 
czynnik narzucony może być nie- 
raz mniej przyjemny, ale jest bar- 
dziej obiektywny i dla tego jest tu 
bardziej pożądany. 

Zresztą pozą wojną — proszę 
kolegów, przecież ci ludzie z miej 
scowego społeczeńs'wą zawsze są 
powiązani szeregiem różnych 
spraw, które obiektywny starosta 
łatwiej opanuje, niż oni, l dlate- 
go muszę się sprzeciwić temu 
wnioskowi, musi pozostać tak jak 
jest, bo tak jest więcej jednolicie, 
mniej więcej wszystko jest jedna- 
kowo prowadzone, jest prowadzo- 
ne w sposób bardziej przygotowu- 
jący Państwo na wypadek potrze 
by obrony. 

POTRZEBY WSL 

Pan kolega Lechnicki był łaskaw 
powiedzieć, że dla wsi nic się jesz 
cze nie robi, i że w planie p. pre- 


Prasa paryska I koła polityczne 
coraz więcej zajmują się sprawą 
bliskich wyborów prezydenta Re- 
publiki, 

Jak dotychczas według pow* 
szechnej opinii kuluarowej, naj- 
więcej widoków posiada przewod 
niczący lzby Deputowanych p. 
Herriot, który od dwuch lat prze- 

Charakterystycznym jest, iż p. 
Herriot 
go wyboru na przewodniczącego 
Izby Deputowanych przy otwarciu 
styczniowej sesji zwyczajnej par- 
lamentu, otrzymał znacznie więk- 
szą ilość głosów, niż poprzednim 
razem, przy czym pczą  stronnic- 
twami Frontu Ludowego głosowa. 
za nim również cały szereg depu- 
towanych centrum. (PAT). 

FRANCJA NIE HANDLU 
GRANICAMI, LECZ ICH BRONI 
Na czwartkowym posiedzeniu 


miera Kwiatkowskiego wieś dale- 
ko jest postawiona. 

Ten plan, to są przecież tylko 
ramy ogólne, rzeczy szczególnego 
nacisku wymagające, natomiast, 
że wieś stale się podnosi, to jest 
bezsporny fakt, który obserwuje- 
my wszyscy z radością. Już samo 
rozproszenie przemysłu wojenne- 
go, które jęst konieczne z punktu 
widzenia obrony przeciwlotniczej, 
sprawia, że wokoło każdej fabryki 
grunty idą w górę, chłop staje się 
przez to bogatszy I zarobki jego 
się zwiększają. 

Pan premier przytacza swoją 
rozmowę z cliłopeim-wożnicą, któ- 
ry w roku 1937 zarabiał furmanką 
8 zł. dziennie, a w roku 1938 ten 
sam wożnica zarabiał już 22 zł. 
dziennie. 

Poruszył również kolega Lech- 
nicki ceny zboża i nowy podatek 
przemiałowy, Ten podatek prze- 
miaławy spełnił i spełnia wielką 
rolę. Wiemy wszyscy, że dzięki 
niemu po żniwach wszyscy nie po- 
pędzili na rynek i ceny zboża nie 
obniżyli do niemożliwości. Każdy 
trzymał się tego, że ceny muszą być | n 
utrzymane i pójdą w górę, Kilku- 
nasto milionowy fundusz przy Cks- 
porcie odegra swoją rolę, a że rol 
nik zaplaci 10 groszy, to trudno, 
będzie przeklinał, ale podatki nie 
są robione dla tego, żeby człowie 
ka w dobry humor wprowadzić. 
(Wesołość). 


ZBĄSZYŃ. 


Pan kolega Sommersteln był tła- 
skaw powiedzieć, że żałuję, iż pa 
ru dawnych posłów niema już w 
Sejmie — co pięknie świadczy o 
jego zamiłowaniu do tradycji — i 
powołał się na nich. Pozwoli, pan 
kolega, że ja również odwzajem- 
nię się panu i powołam słę na po- 
sła żydowskiego, którego już nie 
ma w Sejmie — a żałuję, że go 
niema w Sejmie. 


Izby Deputowanych, przewodni- 
czący Herriot wygłosił przemówie 
nie, w którym podniósł przywiąza 
nie Francji do pokoju oraz jej go 
towość do porozumienia ze wszy» 
stkimi krajami. 

„Nie oznacza to wszakże — 0- 
świadczył mówca — chęci ustępo 
wanła wobec gróźb. Wolny naród 
nie pozwala na handlowanie jego 
granicami, lecz ich broni”. 

Herriot z naciskiem podkreślił, 
iż granice Imperlum francuskiego 
są nietykalne, po czym zaapelował 
do patriotyzmu Świata Pracy, by 
poczynił heroiczny wystiek, celem 
zapewinenia należytego dozbroje- 
nia Francji, 

Po pesymistycznej charaktery” 
styce obecnego stanu umysłów w 
świecie, Herriot złożył hołd Ojcu 
świętemu, „który wznowił trady- 
cję wielkich Papieży, obrońców u- 


tematycznie gnębiona, gdzie polskość 
jost na każdym miejscu żacierana, 
gdzłe przestępstwem jest fakt abo- 
nowania pisma polskiego bez waglę+ 
di na jego treść. A przy tym kro. 
niki państwa niemieckiego od azere- 
gu łał nie notowały udziału mniej- 
szości polskiej, tam vamieszkałej, w 
żadnej akcji dywersyjnej, szpiłegow= 
akiej czy bamdyćkiej, Ta ludność jest 
pod każdym względem bez zarzutu, 
a mimo to uctsk wgrasta, 

Ostatnto choćby z gazet wiemy, że 
sa Sląska Opolskiego usuwa się P 
statnich polskich księży za to jedy- 
nie, że w nabożeństwach, przezna- 
czonych dla Polaków, posługują się 
językiem polskim. 

Następnie mówca przechodzi do 
stosunków w Łotwie i omawia spra. 
wy emigracji i przebudowy społecz- 
nej, po czym powiada: 

„Zaufania nigdy nie dostaje się na 
kredyt. Jedna Gdynia, a obecnie 
COP, daleko więcej zdziałały, niż 
enuncjacje członków Rządu, wygła- 


A wiec p. Ribbentrop 


odwiedzi Polskę 


PAT. donosi: P. minister spraw zagranicznych Józef Beck 
zaprosił w czasie swego pobytu w Monachium ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribbentropa do Warszawy. Minister 
von Ribbentrop zaproszenie przyjął. 

Podróż ministra spraw zagranicznych Rzeszy do Warszawy, 
która stanowić będzie iesea | na złożoną w swolm czasie 
przez ministra Becka wizytę w Berlinie nastąpi prawdopodobnie 
jeszcze w czasie bieżącej zimy. Dokładna data nie została jeszcze 
ustalona, (PAT). 


Mobilizacja w Hiszpanii 


Rada Ministrów w Barcelonie 
uchwaliła mobilizację roczników 
1921 do 1915, Powołaniu do sze” 


wyzyskania wszystkich zdolnych 
do noszenia broni mężczyzn w 
pierwszej linii. Postanewiono ró- 


regów podlegają zatem mężczyźni 
w wieku od 18 do 44 lat. 
Rada ministrów, poza zarządze” 


szare m trybuny sejmowej". 
Pos, Wagner odpowiada pos, Cele- 


wiczowi. 

Po kiiku przemówieniach nestęp- 
nych sabrai głos p. premier ges. 
Skladinywalch, 


niem mobilizacji 6-ciu roczników, 
uchwaliła utworzenie specjalnych 
brygad szturmowych, wydała zas 


wnież powołać wszystkich mężt 
czyzn do 50 roku życia, a nie po- 
wołanych do szeregów, do budo- 
wy fortyfikacji, W związku z ty- 
mi zarządzeniami, powołano zostali 
do służby cywilnej wszyscy eme- 


rządzenia © oczyszczeniu tyłów dla rysi. (PAT) 


aaa 


Mam tu na myśli wspólnego na- 
szego znajomego, b. posła Gryn- 
bauma. Poseł Grynbaum, jak prze- 
mawiał w swoim czasie w Sejmie, 
to przemawiał daleko ostrzej niż 
pan, jego „rozpacz trzy razy wię 
cej występowała w jego przemó- 
wieniach w Sejmie, niż w przemó- 
wieniach panów. Panów mowy w 
porównaniu z jego to jest miły 
szczebiot dziewczynki wobec hu- 
kania olbrzyma, (Wesolość). On 
mówił o rozpaczy, o strasznych 
krzywdach, kióre się dzieją naro- 
dowi żydowskiemu. 


Pan Grynbaum wrócił po paru 
latach z zagranicy i był na tyle 
uprzejmy, że zechciał mnie odwie- 
dzić. Przyjąłem go i patrzę: poseł 
Grynbaum, czy nie poseł Gryn- 
baum? Dawniej zawsze był ziry- 
towany, zawsze twarz jego była 
podniecona gdy przemawiał w Sej 
mie. Teraz wchodzi do mnie mlo- 
dy człowiek, odświeżony, pełen a- 
nimuszu, powróci jakby owiany 
podmuchem południowych mórz, 
uśmiechnięty dobrotliwie, Powia- 
dam: Jak świetnie pan wygląda, 

nic w Pana z tego człowieka, któ- 
ry mówił o rozpaczy swojego na- 
rodu. — Ech, Panie, powiada, jak 
się wyjedzie z Polski i zobaczy 
jak tam jest, to się po tym wraca 
z ochotą, 

że kolega Grynbaum miał rację, 
to przytoczę panom choćby ten sam 

wlaśnie Zbąszyń. Jest napewno du 
żo poezji w pańskim wyrażeniu, 
że to jest „miasto bez wyjścia”. 
Tego samego dnia, jak ci nie- 
szczęśni ludzie zostali tam przypę 
dzeni, polecono staroście, ażeby 
się zajął tymi biedakami. On sam 
się nimi zajął, dat im jeść, umieś- 
cił lch pod dachem. Natychmiast, 
mimo, że są zakazane wszelkiego 
rodzaju zbiórki w tym okresie, bo 
jest Pomoc Zimowa, daliśmy po- 
zwolenie na zbiórkę ogółno-żydow 


uciekinierom. Połowa ludzi z te- 
go obozu już wyszła, a druga po- 
lowa wyjdzie, Więc błagam pa- 
na kolegę o otuchę, więcej współ- 
pracy, a lepiej panowie na tym 
wyjdą, niż bladoląc. 

Następnie p. premier odpowia- 
dał p. Pankiewiczowi, który za- 
chwycał się wioską „dynamiką“, 

P. premier uwagi swoje zakoń- 
czył: 

Nie „wielki program gospodar- 
czy, ale realny program gospodar 
czy“ „bo realny program gospodar 
czy jest trudniejszy, aniżeli wielki. 
Niech mi pan wierzy, panie koie- 
go. (Oklaski). 

SPRAWĄ UKRAIŃSKA. 


Pos, Celewiczowi odpowiada p. 
Premier pom. in.: „Przytoczył pan 
kolega tutaj obustronne rozruchy 
we Lwowie, w momencie, kiedy 
młode głowy pałały, kiedy rodziła 
Blę w atmosferze ogólnego napięcia 
sprawa Rusl Zakarpackiej, Ma ko- 
lega żal o szereg pociągnięć władz 
administracyjnych i policji. Oświad 
czam krótko; jes:em spokojny i do 
brej myśli. Kiedy mimo dużego 
napięcia namiętności najgoręt- 
szych czynników, zarówno polskie 
go, jak ukraińskiego społeczeń- 
stwa, dało się zlikwidować po- 
szczególne zajścia w Małopolsce 
Wschodniej bez ciężkich ofiar, 
które by mogły przyczynić się do 
dalszego zaostrzenia stosunków, 
to jest to niewątpliwie zwycię- 
stwem administracji i opinii trzeź- 
wych kół ludności polskiej 1 ukra- 
ińskiej. Na tej trzeżwej opinii spò- 
łecznej obydwu narodów, zmu- 
szonych od wieków i na zawsze do 
współżycia w Pańswie Polskim 
na współnej ziemi, zamierzam bu- 
dować dalszą realną I sprawiedli- 
wą politykę, (Huczne oklaski), 

Następnie p. premier przeszedł 
do sprawy 


skiemu Komitetowi Pomocy tym| wych. 


Kto będzie prezydentem Francji? 


Herriot ma najwięcej widoków 


obronę ideału wolności, (PAT). 


0 czym mówiono w Rzymie 


Członkowie delegacji angielskiej 
w Rzymie, w rozmowie z dziennł. 
karzami wypowiadali swe ogólne 
wrażenia. Według tych źródeł an- 
gielscy i włoscy mężowie stanu za 
kończyli przegląd obecnej sytuacji 
euro i oj i nie ma potrzeby dal 
szych formalnych rozmów politycz 
nych przed wyjazdem premierą 
Chamberlaina z Rzymu. Jeden z 
członków delegacji angielskiej O- 
świadczył: „należy podkreślić, że 
żadne nowe układy polityczne, żad 
ne nowe zobowiązania ani umowy 
nie były przewidziane, żądane lub 
oczekiwane przez żadną z 2-ch 


Kia hodzio nrazvdontom Erancii ) | Rokowania 
polsko-sowieckie 


Dnia 19 bm. rozpoczną zię w 
Moskwie rokowania o traktat han. 
dlowy polsko - sowiecki. W deie- 
cłśnionych | pokrzywdzonych” ©» asie która wyjedzie do Moskwy, 
raz Prezydentowi Rooseveltowi za | wezmą udział przedstawiciele ra- 


dy handju zagranicznego. 


sprawie hiszpańskiej i twierdził, 
że nowa sytuacja polityczna i mi- 
litarna stanowczo wymaga przy” 
znania gen. Franco prawa strony 
wojującej, Przyznanie tych praw 
gen, Franco umożliwiłoby Wło. 
chom datszą(?) ewakuację swych 
„ochotników“ z Hiszpanii (ATE). 

W czasie angielsko „ włoskich 
rozmów w Rzymie, ścisły kontakt 
utrzymywany był przez Rząd wło- 
ski z przedstawicielami Niemiec i 
Japonii, których przyjął osobiście 
Mussolini, 

Mussolini dał zapewnienie obu 
ambasadorom, że w rozmowach 


przy wyborach 
nie stawiał kwestii na piaszczyżnie 


politycznej, 
w poczynaniach gospodarczych nie 


było trudności. 


wyborów samorządo- | wykazuje dalej, 


nia prorządowe w 


angielsko - włoskich duch porozu 
mienia między Włochami, Niem- 
cami i Japonią będzie zachowany. 


Według dałszych informacji, w 
ciągu czwartkowej rozmowy, Mus 
solini mówił bardzo obszernie o 


Przed audiencją w Watykanie 


W przededniu audiencji premie | truje w wizycie dnglelskich mężów 
ra Chamberlaina i torda Halifaxa | stany u Papieża akt głębokiego 
u Ojca świętego, „Osservatore | uznania ze strony W. Brytanii dia 
Romano“, podkreślając moralne |misji ; stanowiska Stolicy Apo- 
znaczenie tego wydarzenia, upa- ! stolskiej, (PAT). 


Zgon gen. Cedillo 


W czwartek zginął w starciu z| Sa1 Luls Potosi, Po krótkiej wal- 
wojskami federalnymi osławiony |ce, oddział powstańczy został roz 
general meksykańsii Satuinino Ce | bity, a dowódca jego — generał 
dio, W górzystej okolicy stanu | Cedilo polegi. (PAT). 


Tranzyi na linii Czaca-Bogumin 


W pociągach międzynarodowych, 
kursujących przez Śląsk Zaolzański, 
wagony międzynarodowe przechodzą 


dzie przydzielony tylko specjalny 
konwój celny. Sprawą ta będzie ure 
gulowana analogiczne jak przy prze 


ca tranzytem przez Polskę na prze-| jeździe pociągów niemieckich przez 
atrzeni Czaca — Bogumin, nie będą | Polskę z Niemiec do Prus Wschod- 
plombowane, leta na czas ich przy- | nich 1 x powrotem, 

jasiu przea terytorium Folaki bg 


WYBORY GROMADZKIE 
Wybory te w olbrzymiej więk- 


szości gromad odbyły się dosto- 
wnie bez wyborów, co w praktyce 
oznaczało zgloszenie wspólnej go- 
spodarczej listy, 


Ogółem dotychczas wybrano ra 


dnych gromadzkicn 284.642 w 
tym znakomita 
przedsiawiciele ugrupowań polity 
cznych, lecz dzialacze wiejscy, go 
spodarze, mający na celu jako ra- 
dni gromadzcy, 
rozwój 
więc 

skiej. 


większość to nie 


jedynie  daiszy 
życia samorządowego, a 
i gospodarczego wsi pol- 


Obóz Zjednoczenia Narodowego 
samorządowych 


Chodziło o to, ażeby 


WYBORY MIEJSKIE, 
W grudniu 1938 r, odbyły Się 


również wybory do rad miejskich. 
Akt wyborczy objął jednak sto- 
sunkowo nieliczną grupę miast 
polskich: 74 na 584 gminy miej- 
skie, położone na terenie Rzeczy“ 
pospolitej (bez 
Wybrano więc nowe rady miejskie 
tylko w około 12% miast. 


woj. Śląskiego). 


Jasną więc jest rzeczą, że Wy- 


niki tych wyborów dają obraz je- 
dynie ułamkowy i fragmentarycz" 
ny. Można podkreślić, że wyniki 
grudniowych wyborów miejskich 
nie dały naogół bezwzględnej su” 
premacji żadnemu z ugrupowań, 
Te grupy, 
prorządowymi, 
36,8% mandatów, 
wszystkich konkurujących ugrupo- 
wań ilość największą, bowiem ko» 
lejno następna grupa, Stronnictwo 
Narodowe, uzyskało 29,8%, PPS— 


które można nazwać 
uzyskały ogółem 
a więc ze 


12,5%, Stronnictwo Pracy 7%. 

Analiza wyników wyborczych 
że większość 
bezwzględną uzyskały ugrupowa* 
14 miastach, 
których nie będę wyliczał—wzglę* 
dną przewagę w Warszawie, Gru 
dziądzu, Lesznie, Gniewie, Chrza- 
nowie, Gródku Jagiellońskim, 
Fordonie i Kruszwicy. Na specjal- 
ne podkreślenie zasługuje fakt, że 
ugrupowania prorządowe uzyska» 
ły znaczną ilość mandatów w Ło* 
dzi, gdzie ugrupowania te w roku 
1936, wobec rozbicia głosów, nie 
zdobyły żadnego mandatu. Bardzo 
znaczny wzrost obozu prorządo- 
wego można stwierdzić w Warsza 
wie: przy poprzednich wyborach 
obóz ten uzyskał tylko 9,1%, a 0- 
becnie ma 40% i jest ugrupowa” 
niem najsilniejszym. 

Przywódcy polityczni, bojkotu- 
jący wybory parlamentarne, a bu- 
dujący swoje plany na wmawianiu 
społeczeństwu, iż wybory samo» 
rządowe mają mieć charakter po” 
liyczny, zawiedli się. Nie pomo- 
gło sztuczne wytwarzanie takiej 
aumosfery dookoła tych wyborów 
i przeciwstawianie ich wyborom 
sejmowym. Okazało się, że w 20 - 
roku naszej niepodległości nie mo* 
zna posługiwać się tak prymutyw= 
nymi rzeczami przekręca" a rze: 
czywisłości. Nie wolno dla wygo- 
dy politycznej wywracać marynąr= 
ki podszewką do góry, gdyż spo“ 
łeczeństwo polskie widzi zbyt jas- 


no, aby najzręczniejszym operato* 


rom politycznym mogły się chwy- 
ty takie udać i zadowolić poczucie 
rzeczywistości i słuszności u mas 
(Oklaski), Masy te dziś już nie 
dadzą się skierować na drogę, 
wiodącą do bojkotowania aktów, 
związanych z podstawami nasze* 
go ustroju, z naszą Konstytucją, z 
obowiązującymi ustawami i rozpo 
rządzeniami, 

Czy to się komu podoba, czy nie, 
parlament w Polsce jest politycz- 
nym wykładnikiem myśli, woń I 
uczuć druzgocącej większości spo” 
łeczeństwa. (Oklaski), Samorząd 
ma być ośrodkiem pracy gospodar 
czej, wykuwającej dobrobyt szerge 
kich warstw ludności. 

Zarówno wybory parlamentar: 
ne, jak i samorządowe, utwierdzi= 
ły nas w tym przeświadczeniu, że 
nikomu w Polsce nie uda się za» 
kłócić istniejącego zdrowego sta- 
nu rzeczy — nic nie zdoła spro* 
wadzić Państwa naszego z celo- 
wej I konsekwentnej drogi rozwo” 
ju moralnego i materialnego. 
(Huczna oklastiy. 


Chociaż p. prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj-Składkowski 
zapewnił pp. posłów sejmowych 
ku wielkiej ich radości (steno- 

notuje w tym miejscu: 
luczne oklaski“), że 
„parlament w Polace jest politycz» 


sym wykładnikiem myśli, woli i u- 
auó druzgocącej większości spole. 
geństwa (podkreślenie moje), — 
pozwolę sobie jednak być inne- 
mniemania. Albowiem wy- 
mowa cyir nie podlega wskaza- 
niom nawet najbardziej energicz 
nych ministrów spraw we- 
wnętrznych, a w jay ow wypad” 
„gz ł Warszawy, Łodzi, Kra- 
kowa, Borysławia, Poznania i 
miast pomorskich, wreszcie — 
mnóstwa gromad wiejskich nie 
dają — mówiąc zgoła bezstron- 
nie — podstaw dla miłego 
úszom pp. posłów aforyzmu o 
„druzgocącej większości społe- 
czeństwa , która za pp. posłami 
wiernie i niezachwianie stoi. 
To też „uczciwi maklerzy” 
z kół młodej publicystyki „oene- 
towej', nieco starszawej 
„chrześcijańsko = demokratycz- 
nej” (typu „Głosu Narodu”) i 
poniekąd konserwatywnej zasta 
mawiają się, jako ludzie realni, 
nad tym, co właściwie stoi na 
przeszkodzie, by Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego, cbóz „na- 
rodowy”, ruch „radykalno-na- 
rodowy”, grupa „Falangi', gru- 
pa „Jutra Precy” utworzyły 
wreszcie jeden wspólny obóz o 
jako tako wspólnej ideologii, o 
jako tako wspólnej metodzie 
działania, 


Bo, proszę państwaj 
i Jest wszędzie. 


zy 
litycznego)? Jest wszędzie. An- 


Tajiny 


jusza i Piaseckiego aż do pp. 
pa e i Bloleckiegą, re 
„Większość“, ogarniająca zago- 
nem i „Głos Narodu” i ks. Trze- 
ciaka? Przecie wszelkie prze- 
słenki są jak gdyby „na talerzu”, 
Cóż stoi na przeszkodzie?» 
a 


Jedni powiadają: 

„zadawnione nienawiści i zadawnie« 
me niechęci starszego pokolenia, wy» 
rosłe s lat dawnych, obce pokoleniom 
młodym", 

Inni powiadają: 

„egoizm partyjny kierownictwa 

Stronnictwa Narodowego“ 


Jeszcze inni powiadają: 

„snobizm organizacyjny szefa srta: 

bu Ozonu, p. pułk. Wendy“, 

Wydaje mi się, że prawda 
leży gdzieindziej, P. gen. Sławoj: 
Składkowski jej nie zauważył 
(może nie cuciał zauważyć?), 
gdy przemawiał we czwartek 
na posiedzeniu sejmowej Komi- 
sji Budżetowej i „uczynił ra- 
dość" sercom pp. posłów sejmo- 


WYCH, 
Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego nie jest jeszcze formacją 


o ideologii jednolitej, nie wy- 
chował, jak dotąd, własnego 


Str. 3 


Co stoi na przes 


„człowieka ideowego", nie stwo 
rzył własnej doktryny, rozpływa 
się w mnóstwie posunięć — po- 
wiedziałbym — odruczowych. 

To jest zupełnie zrozumiałe. 

Zrozumie mnie z pewnością 
p. gen. Sławoj-Składkowski, nie 
prezes Rady Ministrów i nie 
minister spraw wewnętrznych, 
tylko autor ślicznej (bez kom- 
plementów) książki o „Beniami 
nowie”, 

Otóż: nikt, jak świat światem, 
nie paz narzucić ludziom 
ideologii rozkazem z góry. Pró- 


Przegląd prasy 


ATMOSFERA PLOTEK, 
PODEJRZEŃ 1 INSYNUACJI. 


Sprawa p. prof. Strońskiegó, — 
który zaskarżył p. , Kozłowskiego 
o oszczerstwo w związku z jego 
„rewelacjami” o masonerii — po“ 
służyła „Ilwstrowanemu Kuriero- 
wi Codziennemu* do zamieszcze” 
nia szeregu słusznych uwag na te- 
mat niezdrowej atmosfery plotek, 
podejrzeń į insynuacji, jaką wpro 
wadzają do naszego życia polity- 
cznego pewne sfery. 

„Sprawa  Stroński — Kozłow- 
ski zahacza — pisze „I. K., C.“ © 
problem zasadniczy zbiorowego 
życia polskiego, a mianowicie o 
łatwość, z jaką rzuca się w Polsce 
insynuacje, uważając, że wolno to 
czynić bezkarnie, jeśli się szcze. 
rze lub nieszczerze drapuje w to- 
ge obrońcy interesu publicznego i 
jeśli zasłania się dobrą wolą 4 
szlachetna intencją”, 


Akademia ku czej 
ANDRZEJA STRUGA 


odbędzie się w Warszawie w dn. 
29 STYCZNIA, 


układ 


Londyński dziennik „Dałły Ex- | ne kroki celem podpisania 


press“ podaje dosiowny tekst taj- 

układu, zawartego przez 
„$“ Berlin — Rzym na jesieni 
1887 roku. Niektóre punkty tego 
układu znane już były poprzednio. 
W calości układ ten ukazuje się 
E raz pierwszy, Oto jego brzmie- 


1) Strony układające się zobo- 
 Wiązują się nie zawierać żadnego 

skierowanego przeciw je- 
nej z nich, 

2) Zobowiązują się utrzymywać 
Saly kontakt we wszystkich spra- 
Wach politycznych, ekonomicznych 
Ikulturainych, w których są współ 
lie zainteresowane, 

_3) Jeżeli jedna ze stron stanie się 
ofiarą niesprowokowanego napa. 

zę strony mocarstwa, strona 
liuga, na żądanie pierwszej, win- 
IA przyjść jej z pomocą i oddać 
jej do dyspozycji wszystkie swe 
fródła zbrojne. 


4) Jeżeli jedna ze stron, nie po- 
pelniając bezpośrednio kroku za- 
Gepnego, zostanie zaatakowana 
przez dwa lub więcej wielkich mo 
Qrstw, druga strona musi automa 
łycznie I natychmiast uważać sie- 
bie zą znajdującą się na stopie wo 

z tymi mocarstwami, 
5) Obie strony podejmą niezbęd 


y 


konwen 
cji militarnej pozwalającej prak- 
tycznie wykonać zobowiązania wy | 
żej wymienione, 

6) Jeżeli jedna ze stron uzyskuje 
przy pomocy drugiej takie zadość 
uczynienie swym żądaniem, że po 
większą swe terytorium, lub po- 
większa swe wpływy, stroną dru- 
ga będzie w prawie domagać Się 
takiej samej pomocy dla otrzyma- 
nia odpowiedniego powiększenia 
swego terytorium lub swego wpły 
wit. 

7) Obie strony są zgodne co do 
tego, że niniejszą umowa większą 
posiędzie wartość, jeżeli inne mo- 
carstwa europejskie do niej przy- 
stąpią, a zwłaszcza jeżeli główne 
mocarstwa porozumią się, by pro- | 
wadzić politykę konsultacji, niea- 
gresji i pomocy wzajemnej, 

8) Strony zgadzają się trzymać 
w tajemnicy warunki umowy ni- 
niejszej dopóty, póki nie zadecydu 
ją inaczej, przy czym decyzją ta 
musi być jednomyślna. 

9) Umowa niniejsza jest ważna 
na cząs nieograniczony, ale może 
być wymówiona na rok zgóry. 

Dziennik angielski dodaje, że 
konwencja militarna, © której mó- 
wi p. 5, została podpisana tuż 
przed kryzysem częchosłowackim. 


List dzieci hiszpańskich 
do pani Vandervelde 


Dziesięcioro dzieci hiezpań- 
tkich, przebywających na kolonii 
W miejscowości Gouy-lez-Piéton 
W Belgii, wystosowało do wdowy 
po BJ Vanderveldem następu- 

ist; 

„Droga obywatelko Vandervelde! 
Nie zmajdujemy słów potrzebnych, by 
Pani powiedzieć, jak jesteśmy smutne, 
W domu mówią ciągle o obywatelu 
Vanderveldem; czujemy, jak nasi La. 
tuiowie i nasze mamusie go kochali 
1 dlatego kazali nam nazywać go do: 
bnym tatusisn Vandervelde. 

Kiedy 30-go kwietnia przyjecheliście 


do nas we dwoje do Gouy, był to dla | 
nas piękny dzień, którego migdy sie | 
zapomnimy On był taki zadowolony, 
że widział nas wszystkie dziesięcio: 
"ro, dziesięcioro jego dzieci hiezpań- 
skich, które siedziałyśmy dokoła nie- 
go, podczas kiedy Pani płakała, całn- 
1-0 nas. 

Nie mamy już więcej dobrego tas 
tusia Vandervelda. Ale będziemy Pa» 
nią kochać teraz ra dwoje i nazywać 
Panią naszą dobrą mamą Vandervelde, ! 

Posyłamy Pani swą fotografię w nas ' 
dziej, że ta pamiątka będzie dla Pani 
pociechą“, 


tod, zastosowanych przez p. prof. 
Kozłowskiego, który nie mając ża 
dnych dowodów oskarżył p. Stroń 
skiego o przynależność do maso. 
nerii, a po tym oświadcza gotow 
wość odwołania zarzutów, o ile 
p. Stroński pomoże mu wydobyć 
od p. ministra spraw wewnętrz- 
nych szczegóły personalne o ma* 
sonerii — „l. K. C,“ słusznie obu. 
rza się: 

„Wolne żarty! Przecież w ten 
sposób możnaby połowę ludzi w 
Polsce oskarżyć o zdradę stanu, 
szpiegostwo, handel żywym towa- 
rem, kradzież, a potem propono- 
wać ofiarom współpracę w walce 
z przestępstwami, o ile naturalnie 
wykażą, że postawione im goło- 
słowne zarzuty były naprawdę go 
łosłowne. 

Sądzimy, że ta metoda jest me- 
dopuszczalna. Jeżeli b. premier — 
człowiek nauki, profesor prehisto- 
rü, jednym słowem p. Leon Ko. 
złowski, zarzuca szeregowi wybit 
nych osobistości, że są masonami 
i w związku 3 tym opowiada «o 


Omówiwszy całokształt sprawy 
w której p. Kozłowski z oskarże” 
nia p. Strońskiego został skazany 
na miesiąc aresztu — „l K. C” 


|wyctąga z niej ogólny wniosek: 


„Doszliśmy już w Polsce na tle 
podejrzeń do prawdziwej psycho- 
zy. Wystarczy, że ktoś komuś jest 
niewygodny, aby potem w sposób 
nieodpowiedzialny, gdzieś, szep- 
tem rozpowszechniać pogłoskę, że 
stol na usługach tajemniczych sił, 
że jest z djabłem w przymierzu, 
że spiskuje z obcymi agenturami, 
że jest — jednym słowem — czyn 
nikiem rozstroju, który zniszczyć 
1 zgnieść trzeba”, 


I w końcu „I. K., C.“ zapytuje 


dlaczego kłamstwo i oszczerstwo, 
ta broń najstraszliwsza, a niestety 


często najskuteczniejsza jest tak 
często w Polsce, stosowana į od- 


powiada na własne pytanie: 


„Tam, gdzie panuje jawność ży» 
cia: politycznego, gdzie istnieją 
normalne warunki dla ścierania 
się prądów ideowych 1 różnic w 
poglądach na Świat, tam zarów. 


i Pisząc o niedopuszczalności me | , no obelga, jak podejrzenie, jak 


denuncjacja, jak oszczerstwo nie 
stanowią broni zabójczej. Nato- 
miast tam, gdzie panuje system 
niejawnych, podziemnych walk po 
litycznych, gdzie obok instancyj 
wykonywujących pewne funkcje 
publiczne w świetle krytyki, ist- 
nieją inne, do których kontrola 
publiczna nie ma przystępu, a 
które działają w półcieniu — tam 
szaleje orgia plotek, podejrzeń 4 
metoda zatrutych strzał”. 


„l. K, C.“ w tym, co pisze, ma 
rację. Szkoda tylko, że nie zawsze 
stosuje się do tych właśnie zasad 
które głosi w artykule przytoczo* 
nym, Wiele cytowanych wyżej 
uwag mógłby „l. K, C." zadedy. 
wać sam sobie. ` 


ODWOŁANIE UPARTEJ PLOTKI. 


A istotnie w życiu publicznym 
į w Prasie roi się od insynuacji 
i plotek. Tak naprzykład mimo 
wielokrotnych naszych zaprzeczeń 
prasa prawicowa uparcie insynu- 
owała, że drukarnia „Robotnika“ 
1 dom przy ul. Wareckiej 7 — to 
własność państwowa, „łaskawie” 
użyczona socjalistom na ich po” 
trzeby. Dziesiątki razy prostowa- 
liśmy różne gadki na ten temat. 
Nie to nie pomogło I przed kilku" 
nasty dniami „Warsz, Dziennik 
Narodowy“ zamieścił  komiinikat 
Katolickiej Agencji Prasowej, po- 
wtarzając te same brednie, 
I oto wczorajszy „Warsz. Dzien 
nik Narodowy* zamieścił 
sze sprostowanie: 
„nW związku z zamieszczeniem 
w Ich poczytnym piśmie z dnia 1 
stycznia 1939 roku artykułu p. t. 
„Przyczyny „powodzenia'* socjali- 


poniż- 


stów", prosimy o ogłoszenie ta- | administracyjnych. 


zko 


| 


bował Napoleon I i... nic nie wy- 
szło, Karol Marks i Włodzimierz 
Lenin, Adolf Hitler i Benito 


Mussolini, Roosevelt i Stalin, 
ongiś Napoleon III idą już pro- 
A bóz 


pagandą „od dołu”, 
jednoczenia Narodowego ogło- 
sił „deklarację”, opracowaną 
„u góry", poczym zebrał wiele 
osób, pochodzących z najrozma- 
itszych środowisk ideowych, 
ujmujących każdy całkiem ina- 
czej zagadnienia przeróżne na- 
szego życia państwowego, kazał 
im być „uczniami Józefa Piłsud- 
skiego" i wyznawcami jedno- 
cześnie wielu poglądów Roma- 
na Dmowskiego, postawił ich 
wszystkich wobec licznych kon- 
tliktów ideowych, wobec licz- 
nych konfliktów sumienia. 

A nam... kazał wierzyć, że to 
jest albo granit, albo — nowo- 
cześnie — żelazo-beton, 

tat 

Niestety, nie mamy tej wiary 
wbrew zapewnieniom p. gen. 
Sławoja - Składkowskiego — 
autora „Beniaminowa” i mini- 
stra spraw wewnętrznych, Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, za- 
nim znajdzie dla siebie właści- 
we miejsce w Polsce (miejsce 
obozu politycznego, nie żadnej 
„druzgocącej większości społe- 
czeństwa", oczywiście) musi 
rozstrzygnąć przede wszystkim 


W. 


dzie? 


sam ze sobą, czy Roman Dmow= 
ski stanie się jego „hetmanem 
duchowym", czy też pozostanie 
nim Józef Piłsudski, 

Jeżeli rozstrzygnie na rzecz 
Romana Dmowskiego, — wtedy 
nie będzie już przeszkód ideo- 
wych dla „jednolitego frontu" 
od „totalistów” spod znaku 
pułk, Wendy aż po „totalistów” 
spod znaku Stronnictwa Naro* 
dowego. 

Pozostaną kwestie personal- 
ne, które Mussolini nazwał 
w przystępie szczerości „prze“ 
kleństwem ustrojów totalnych'. 


+ 
Taki oto problem sumienia 
stoi — według mego przekona: 
nia — przed „piłsudczykami”, 
dawnymi legionistami i dawny" 
mi peowiakami, którzy zgłosili 
t. zw, akces do „Ozonu”, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


SŁOWY 


Jan Kwapińcki kandydatem 


na prezydenta m. Łodzi 


W wyniku wyborów Samorzą- 
dowych w Łodzi, ruch socjalistycz 
ny zdobył większość mandatów w 
Radzie Miejskiej, wystarczającą 
do wyboru SOCJALISTYCZNE- 
GO PREZYDIUM MAGISTRATU. 
Łódzka Organizacja PPS, po poro 
zumieniy z Okręgową Komisją 
Związków Zawodowych postano- 
wiła wysunąć na stanowisko pre- 
zydenta m. Łodzi kandydaturę 
tow. Jana Kwapińskiego, wicepre- 


zesa Centralnej Komisji Związków. 
Zawodowych. 

Kandydatów na 3 wiceprezydem 
tów ustali Łódzki Okręgowy Ko 
mitet Robotniczy PPS. przy udzia 
le przedstawiciela CKW we wto” 
rek, dnia 17 b. m, 

Łódź, drugie miasto w Polsce, 
pozbawiona przez 5 į pół lat wła= 
snego samorządu, wypowiedziała 
się w sposób stanowczy 18 
nia i dalsze przedłużanie rządów 


zesą ©. K, W. naszej Partii i pre- | komisarycznych byłoby sprzeczne 


z wolą ludności Łodzi, 


Czym jest Adolf Hitler? 


Organ niemieckiej administracji 
państwowej „Deutsche Verwal. 
tung“ przytacza referat, wygłoszo 
ny przez ministra Rzeszy dr. 
Franka na zjeździe prawników 
W referacie 


kimi samymi czcionkami i natym tym dr. Frank ujął w kilku punk- 


samym miejscu następującego | 


sprostowania: 

Nieprawdą jest, że w okresie 
1930-82 centrala i drukarnia PPS 
w Warszawie przy ul, Wareckiej 


tach stanowisko prawno - pań- 
stwowe Adolfa Hitlera. 

Podajemy je w dosłownym 
przekładzie: 

1) Führer jest naczelnikiem, sze- 


T, stanowiła własność państwa — | fem państwa Rzeszy niemieckiej. 
natomiast prawdą jest, że ani w Jest przeto tym, który reprezentuje 


latach 1930-82 ani też obecnie 
drukarnia Spółki „Robotnik“ nie 
tylko nie była własnością państ. 


wobec świata godność państwa nie- 
mieckiego jako zwierzchni kierow= 
nik naszych wspólnych losów wedle 


wa, ale nie była w żadnej zaleź- | możliwości których odwieczna 0O- 
ności od państwa, stanowiła bo- pątrzność mu udzieliła dla dziejów 
wiem 1 stanowi własność Spółki naszego narcdu, 


Nakładowo „ Wydawniczej „Ro. 
botnik* m, £ o. o. 

Dom zaś, w którym mieści się 
centrala i drukarnia Spółki „Ro- 


botnik“, jest własnością prywatną ' 


a nie państwową' 
S-EK. 


Nasz numer niedzielny 


Nasz numer niedzielny będzie zawierał 


10 stronic druku 


o bogatej i urozmaiconej treści, 
Nasi towarzysze, przyjaciele i czytelnicy w GDYNI 
otrzymają w niedzielę własną 
oscbną kolumnę, 


A nasi towarzysze, przyjaciele i czytelnicy w - 
STOCHOWIE otrzymają tak samo 4. 


kolumnę osobną, 


poświęconą PIERWSZEJ ROCZNICY t 
O WSKA 7 drukować stałą KRO 


d 
OWS 


dnia, kie- 


wy i dla okręgu częstochowskiego, 
Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje nasza ADMI- 


NISTRACJA CENTRALNA — WARSZAWA, WA- = 


"RECKA 7, TEL. 513-80. 


CZĘSTO- | lu 
przeznaczoną specjalnie dla Częstocho- 


2) Führer jest szefem niemieckie. 
go rządu Rzeszy jako kanclerz Rze- 
szy, a tym samym szefem ogólnego 
aparatu administracyjnego Rzeszy 
miemieckiej, Jest szefem wszyst- 
kich ministrów, przewodniczącym 
gabinetu Rzeszy z władzą rozstrzy= 
gania o liniach wytycznych 1 po- 
szczególnym postępowaniu ogólnej 
niemieckiej administracji. 

3) Adolf Hitler jest ustawodaw- 
czym (verfassungsgebende) posłem 


niemieckiego narodu. W tej własna 
ści wykonywa on ogólne uprawnie- 
mia Reichstagu niemieckiego w dzie 
dzinie prawodawstwa 4 politycznego 
przedstawicielstwa narodu niemiece 
kiego. Jest on generalnym pełno: 
mocnikiem narodu niemieckiego. 

4) Adolf Hitler jest wodzem na- 
czelnym niemieckiej siły zbrojnej, 
co państwowo 4 administracyjno- 
prawnie znaczy, że jednoczy on w 
swej osobie zarówno naczelne do- 
wództwo, jak i wszystkie funkcje 
ministra wojny Rzeszy, 

5) Adolf Hitler jest najwyższym 
panem sądu (oberster Gerichtsherr), 
Rzeszy 1 narodu niemieckiego, po- 
siadającym w tej własności możność 
wzięcia na siebie uprawnień sędzie- 
go rozstrzygającego w każdym  po- 
stępowaniu prawnym 4 rożstrzygde 
nia jako ostatnia instancja. 

Tak wyglada konstrukcja praw- 
na „Trzeciej Rzeszy“ według au* 
torytatywnej opinii ministra spra» 
wiedliwości państwa niemieckie-= 
go. Reichstag, ministrowie, sądy 
są według tego tylko dekoracją, 
manekinami, pociąganymi za $znu 
rek, gdy mają wykonać jakiś ruch. 
Jakże żałosną jest rola tych pa” 
nów! 


Charakterystyczne rozporządzenie 


Coraz gorszy chleb w „Trzeciej” Rzeszy 


Troski aprowizacyjne „Trzeciej* Rze- 
szy najlepiej charakteryzuje tajne roz. 
porządzenie, wydane dla właścicieli 
wszystkich wiatraków I młynów na tė- 
renie Rzeszy, W myśl tego rozporządze- 
mia właścicielom wiatraków i młynów 
oraz służbie pomocniczej, zatrudnionej 
przy przemiale zabroniono pod groźbą 
surowych kar informowania rolników, 
piekarzy i innych osób  zainteresowa: 
nych o zarządzeniach, mających na ee- 
większą oszczędność ziarna przy 
przemiale lub mąki. Nie wolno nie po- 
dawać o domieszkąch, dodawanych do 
mąki przeznaczonej dla wypieku chle- 


it 
Prawdopodobnie władze Rzeszy ta- 
mierzają obniżyć jakość ehleba przen 


dodawanie do mąki różnych substaneyj, 
o czym jednak konsument niemiecki 
mie ma wiedzieć. 


Pas mcierzyńśtwa 


Z Tokie donoszą, że cesarzowa 
przyjęła od wielkiego marszałka 
księcia” Kanin, szefa sztabu gene» 
ralnego armii, pas macierzyństwa; 
zgodnie z wymaganiami wyzna- 
nit Szinto. Radosny wypadek w 
rodzinie cesarskiej oczekiwany 
jest w połowie lutego. (PAT.). 


Sir. 4 == 


Niemcyhitlerowskie kupują nafte Przymus w „kulturze” 


wW „czerwonym! Meksyku 
Ostatni artykuł Emila Vandervelde'a 


W „Depóche de Toulouse“ z 28 
grudnia r. ub, ukazał się ostatni 
artykuł z pod pióra Emila Vander 
velde'a. Oto ten artykuł w tłuma- 
czeniu dosłownym: 

Socjalizująca Republika Meksy- 
kańska, jedyna, lub prawie jedyna 
obok Rosji, zasilająca w sprzęt 
wojenny Republikę hiszpańską, a 
z drugiej sirony zmuszona twar- 
dą koniecznością do sprzedawania 
nafty i benzyny dyktaturom nie- 
mieckiej i włoskiej, które używają 
tej nafty po większej części w swej 
marynarce i swym lotnictwie, do 
swych transportów militarnych, do 
swych formacji zmotoryzowanych, 
działających przeciw Hiszpanii: 
nie znam doprawdy jaskrawszego 
przykładu  nieprawdopodobnych 
sprzeczności, do jakich prowadzi 
w naszych czasach chorobliwy t- 
padek kapitalizmu. 

Każdy wie, że w ostatnich latach 
w Meksyku jak w Argentynie i w 
większości republik amerykań- 
skich środka i południa, rządy wy- 
silały się na to, by uwolnić gos- 
podarstwa swych krajów od dra- 
pieżnego wyzysku obcego kapita- 
łu. Zwłaszcza w Meksyku, pod e- 
nergicznym wpływem prezydenta 
Cardenasa i w wyniku dwóch ko- 
lejnych strajków 75 tysięcy, śmie- 
sznie opłacanych roboiników nat 
towych, wywłaszczono w r. 1938 
dobra towarzystw naftowych, ze 
względu na dobro publiczne, wsku 
tek ich odmowy poddania się orze 
czeniu korzystnemu dla robotników 
a wydanemu przez „radę federalną 
do pośrednictwa i arbitrażu”, Nie 
stało się to naturalnie bez zacięte- 
go oporu, przy czym próby rokoszu 
ze strony gen. Cedillo i „złotych 
koszul" są tylko powierzchownymi 
epizodami, 

W Anglii demo = plutokracja kon 
serwatystów, która nie może nicze- 
go odmawiać akcjonariuszom 
„Royal Duch“, poprostu zerwała 
stosunki dyplomatyczne z rządem 
meksykańskim, uznanym za winne- 
go zbyt twardej ręki wobec towa- 
rzystw naftowych. W Stanach Zje- 
dnoczonych, dzięki umiarkowaniu 
prez. Roosevelta, okazano więcej 
pojednawczości, lecz obstawano I 
obstaje się nadal przy należytym 
odszkodowaniu, wahającym się 
między 100 milionów pezetów, 0- 
fiarowanych przez rząd meksykań 
ski, wygórowanymi pretensjami 
angielskimi (60 milionów funtów) 
i 400 tysięcy dolarów ze strony a- 
merykańskiej, 


denasa zgodził się, że może i powi- 
nien spłacać ratami rocznymi, uzy- 
skanymi od sprzedaży nafty już 
upaństwowionej. 

Ale w obliczu sytuacji na ryn- 
kach międzynarodowych, gdzie pa- 
nuje względna nadprodukcja i spa 
dek cen, jest rzeczą dość trudną — 
i nie tylko dla Meksyku — znaleźć 
rynki zbytu, któreby pochłonęły 
nadmiar produkcji, l 

W tych oto warunkach, rząd me- 
ksykański zetknął się — „Not 
kennt kein Gebot“ (w potrzebie nie 
słucha się nakazów) — już przed 
pewnym czasem z państwami „o- 
si“ Berlin - Rzym. W dniach osta- 
tnich można było czytać w pis- 
mach finansowych następującą in- 
formację: 

„Korespondent New York Times" 
w Meksyku donosi, że rząd meksy- 
kański podpisał wczoraj z Niemca- 
mi umowę wymienną, na podstawie 


której on wywozić będzie do tego 
kraju w ciągu r. 1939 za 17 milio- 


nów dolarów nafty z kopalń upań. | 


stwowionych wzamian za produkty 
niemieckie, 

Dziennik dodaje, że zawarto dru- 
gą jeszcze umowę, przewidującą czę 
ściowe spłacanie w dewizach. Wedle 


tej umowy rząd meksykański dostar’ 


czyłby w ciągu nadchodzącego roku 
poważnych ilości benzyny marynar- 
ce niemieckiej. 

Pierwsza umowa, dodaje kores- 


pondent, została podpisana przez p. 


Suarez, ministra finansów Meksyku 
i przez przedstawiciela firmy Davis 
w Nowym Yorku. Co do drugiej u- 
mowy, która ma przynieść Meksyko 
wi ok. 8 milionów dolarów w dewi- 


zach, to podpisał ją p. Ernst Jung z 
Hamburga. 

Nafta meksykańska była dawniej 
używana w wielkiej ilości przez flo- 
tę angielską. Pośród towarów nie. 
mieckich, które Meksyk ma otrzy. 
mać, wymieniają: aparaty nawad- 
niające, maszyny rolne, maszyny do 
pisania, sprzęt biurowy i aparaty fo 
tograficzne, Podług tegoż dzienni- 


Coprawda, po pewnym czasie 
wiadomości powyższej dość nie- 
śmiało zaprzeczono, ale tylko co do 
szczegółów operacji, po za tym zaś 
Summer Welles, sekretarz stanu 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
stwierdził, że „Meksyk ma swobo- 
dę eksportować wedle swego upo- 
dobania*, Podobnie, w angielskiej 
lzbie Gmin, 20-go grudnia, Buttler 
z Min. Spr. Zagr, przyznał, że 
„Niemcy zakupiły w Meksyku pe- 
wną ilość nafty“, 

A więc mamy przed sobą fakt 
dokonany. Otóż, czy trzeba pod- 
kreślać, z punktu widzenia tego, 


Koniec końców rząd prez. Car- | co się nazywa „konfliktami ideolo- 
WDT HE t TIM (M + POZ WOODA A A ZN TOT O BY PTZ RIZZZEZ 0 


Ucieczka od funta angielskiego 


Bank Angielski przed kilku dnia- 
mi przekazał 350 milionów fun- 
tów w złocie Funduszowi Wyrów= 
nawczemu, celem podtrzymania 
kursu funta. 

Jeszcze przed 9 miesiącami funt 
trzymał się mocno i nic nie zapo- 
wiadało wahań kursu. Ale w maju 
zaczęły wracać kapitały do Fran- 
cji, później rozpoczął się kryzys 
czechosłowacki i kapitały w oba- 
wie wojny szukały schronienia w 
Ameryce. Przyszło Monachium, a 
z nim tak wychwalany . „pokój“. 
Tymczasem właśnie Monachium 


JAN DĄBROWSKI 


Prawo 


Flegmatyczny, ostrożny „Ryba“ u- 
śmiechem zadowolenia twarz roz* 
jaśnił, że na jego stronie racja sta 
nęła. „Szmit'* mruczał coś pod no- 
sem, zezeim i naskos czytając jesz 
cze raz nazwiska kaligraficznie na 
arkuszu wypisane. A wszyscy cze 
kali na słowo „Koszowego”. 

— A no cóż, towarzysze, — 60* 
dezwał się im wreszcie. — Dwa- 
dzieścia siedem razy, bodaj, „Has 
czyk“ z nami na robotę chodził?... 
— | zwiesił głowę jakby w pyta- 
niu. J 

— Chodził — odpowiedziały 
chórem trzy głosy. 

— Dwadzieścia siedem akcyj i 
ani razu nie stchórzył — ciągnął 
„Koszowy*, jakby do siebie, 


stało się początkiem dalszej gwał- 
townej ucieczki od funta. 

Brak zaufania do. polityki zagra- 
nicznej, zbrojeniowej ł finansowej 
rządu angielskiego uwydatnia się 
najlepiej w tym kryzysie waluty an 
gielskiej. Operacja Banku Angiel- 
skiego, największa tego rodzaju w 
dziejach tej instytucji, jest radykal- 
nym posunięciem, które nie powin 
no chybić efektu, Ale z polityczne- 
go punktu widzenia jest to, pośre- 
dnio, druzgocące potępienie poli- 
tyki Chamberlaina, która na każ- 
dym polu fatalne przynosi rezul- 
taty. 


11) 


śmierci 

— Nie stchórzył — potwierdzili 
wszyscy trzej. 

Podniósł oczy „Koszowy”, po- 
patrzał po nich, popatrzał na 
dziewczynę. Z oczu im wzrokiem 
wypił, to, co w słowa by dopiero 
trzeba ubierać. 

— To idźcie, towarzyszko „We. 
berko“! — odetchnął z ulgą, że 
wreszcie znalazło się słowo, co 
na wargi wypłynęło. „Haczyka* 
meldunek przyjmuje, a wam za do- 
starczenie dziękuje. Zrobimy co 
się da, partyjnego adwokata mu 
damy, wiadomo, teraz kiedy się po 
kazało, jaki on to jest. Idźcie. Cię 
żko to, że takiego chłopaka na 
śmierć, jakby własną wolą trzeba 
posłać. Ale kiedy się za swój robo 


gicznymi“, że w tej operacji, za- 
wartej między państwem totalnym 
a rządem antyfaszystowskim Mek 
syku jest coś potwornego? 

Że  Meksykańczycy, zmuszeni 
pozbywać się nafty, pod grozą u- 
chybienia swym  zobowiązaniom, 
godzą się sprzedawać ją hitlerow- 
com, wiedząc, że przynajmniej 
część jej użyta będzie przeciw Hi- 
szpanii, można ubolewać; byłoby 
jednak niesprawiedliwością czynić 
im z tego powodu zarzuty, 

Ale Niemcy Hitlera! Ale Włochy 
Mussoliniego! Od dłuższego już 
czasu zrywają nam uszy „anty-ko- 
minternem*", bez  najmniejszęgo 
wstydu głosi się krucjatę przeciw 
rządom, tak mało mającym wspól- 
nego z komunizmem jak Rząd Ne- 
grina lub Czang-Kai-Szeka. A z 
drugiej strony, ludzie z „osi“ Ber- 
lin - Rzym przy każdej sposobno- 
ści powiadają, że „czerwoni“ z Me 
ksyku nie są niczym innym jak 
„bolszewikami“, sojusznikami i 
sprzymierzeńcami Moskwy, przeci- 
wnikami własności kapitalistycz- 
nej, już nie mówiąc o religii, 


Ale gdy nadarzy się okazja na-, 


bycia po cenach dumpingowych 
surowca im potrzebnego, pyskacze 
anty - komunizmu czy anty-mark- 
sizmu mają jedno tylko hasło’ in- 
teres przede wszystkim. 

Znajdzie się sposobność zakupie 
nia po taniej cenie węgla, cóż ich 
obchodzić będzie jego pochodze- 
nie? 

Jest to ostatecznie ta sama 
rzecz, lub prawie ta sama, jaka się 
wydarzyła z „kradzioną naftą" w 
Rosji sowieckiej. Sir Henri Deter- 
ding i jego trust naftowy zaczęły 
od ogłoszenia wojny bez pardonu 
Rosji sowieckiej. Usiłowano zmobi 
lizować wszystkie siły kapitaliz- 
mu międzynarodowego. Ale wkrót- 
ce przekonano się, że państwo nat- 
ty nie da rady etatyzmówi sowie- 
ckiemu i że samemu Deterdingowi 
nie pozostaje nic innego, jak przy- 
stosować się do sf.uacji i nawet 
podjąć rokowania z bolszewikami. 
I już na wiosnę 1919 r. łącznie z 
Royal Duch, Anglo - Americain - 
Oil Comp. należące do Standard- 
Oil, podpisało z Rosją układ, za- 
pewniający mu na trzy lata milion 
ton nafty na rynku angielskim 

Z punktu widzenia idei burżua- 
zyjnych owego czasu, było to nie 
mniej potworne — trzeba to przy- 
znać — niż świeży układ niemiec- 
ko - meksykański. Możliwe zresz- 
tą, że w jednym jak w drugim wy 
padku finat ostateczny będzie taki 
sam. 

Mówi się już w Stanach Zjedno 
czonych o zadowalającym układzie 
z Meksykiem w sprawie nafty. Mo- 
żna uważać za rzecz prawdopodo- 
bną, że Royal Duch dzisiejsza skoń 
czy jak w roku 1919 * porzuc swe 
nieprzejednanie. 

W obliczu tych rokowań i umów, 
mimo przykrego odoru nafty, jaki 
z nich bije, optymiści mogą się spo 
dziewać, że ostatecznie w Meksyku 
jak w Rosji przemysły upaństwo- 
wione uwolnią się od panowania 
kapitalizmu międzynarodowego. 

Kto potrafi czekać, ten w porę 
się doczeka, 


ciarza i bojowca — honor ofiaru* 
je, to ja mu do tego prawa odbie 
rać nie mogę... Idźcie, a znak mu 
sam dam, na sprawie. 

Posunął się zaraz „Ryba“ dziew 
czynę podtrzymać, bo kiedy usły- 
szała, że się to o co prosiła, za co 
tu przyszła, spełnić miało, kiedy 
sobie jeszcze raz uprzytomniła, co 
to wszystko znaczy — zasłabła na 
gle i bardzo blada na twarzy się 
zrobiła. 


Pałasz stójkowego podzwonił 
zlekka o kamienne schody. Każdy 
krok, w górę, bliżej sali — wy- 
dawał się cięższy, trudniejszy do 
uczynienia, niż poprzednie. Tam, 
za tymi drzwiami, czekał wyrok. 
Tyłko Józkowi nie o ten wyrok 
chodziło, który wypiszą- na urzę- 
dowej „bumadze”, który namasz- 
czonym głosem odczyta zakata- 
rzony starszy pan z za zielonego 
sukna stołu. To — mniejsza, Ale 
gdzieś tam między publicznością, 


Plany St. Piaseckiego 


Zagadnienie upowszechnienia 
kultury jest istotnie wielkim za- 
gadnieniem w Polsce. Braki kultu 
ralne w Polsce są powszechnie 
znane... 

Ale zagadnienie „upowszechnie 
nia” często łączy się z „planowa* 


niem“ ideologicznym, Przypomina tura", 


nografia, czyli inaczej mówiąc 
musiałoby wprowadzić system, kon 
cesjonowania tych wszystkich 
przedsiębiorstw, które miałyby 
prawo przyjmowania „bonów kul- 
tury. 

I w ten sposób zakwitnie „kul- 
„koncesjonowana* przez 


my znane tezy OZN-u, artykuły p. | rząd... 


Hulewicza i t. d, 


Te plany oczywiście nasuwają 


W „Prosto z Mostu“ red, St. Pia | b. poważne zastrzeżenia, 


secki stwierdza kolosalne braki 
w dziedzinie upowszechnienia kul 
tury w Polsce. Proponuje w dro- 
dze przymusu wypłacać 2 proc. 
wszelkich uposażeń „bonami kul- 
tury”, za które można będzie na* 
bywać książki, bilety do teatru i 
t. d. Wolne zawody będą wpłaca* 
ły 2 proc. przy podatku dochodo- 
wym. W ten sposób — sądzi p. 
St. Piasecki — wzrosną nakłady 
książek, wzrośnie liczba teatrów i 
t p. Dopędzimy Zachód... 


To pierwsza część „planu“, — 


A w drugiej części państwo bę- | 


dzie musiało baczyć, by rosła pra- 
wdziwa kultura, a nie tandeta i 
szmira. Musj być wprowadzony 


system koncesyjny: | 


„Państwo, które przez wprowa- 
dzenie tego przymusu zwielokrot- 
niłoby tak znacznie zbyt wytwo- 
rów kulturalnych, musiałoby gū- 
pewnić sobie, że nie będzie to 
szrnira; tandeta, czy po prostu por 


Kultura nie może być wprowa” 


| dzoną w drodze przymusu. „Dykta 


torzy" państw totalnych nie rozu“ 
mieją tego lub nie chcą zrozumieć 
Stąd z przymusem w kulturze trze 
ba być niezmiernie oględnym. — 
Przymusową może być szkoła, A- 
le w kulturze twórczej i odtwór* 
czej przymus daje z reguły ujem. 
ne wyniki. 

P. Piasecki powie na to, że nie 
chce „regulować“ twórczości, — 
chce tylko rozszerzyć nabywanie 
owoców kultury. Otóż nie — bo 
KONCESJONOWANIE przedsię- 
biorstw wydawniczych czy teatral 
nych musi stworzyć ZALEŻNOŚĆ 
IDEOLOGICZNĄ. 

Technicznie rzecz biorąc, „bo. 
ny” nastręczą mnóstwo trudnoś- 
ci. CI, którzy nie pragną nabywać 
produktów kulturalnych, będą sta- 
rali się pozbywać bonów za tañ- 
szą cenę, byle mieć prawdziwą 
gotówkę. Może powstać druga wa 


W Niemczech - jak podczas wojny 


Wiele już pisano na temat przy- 
gotowań wojennych w Niemzech, 
Niektórzy publicyści wogóle są 
zdania, że Niemcy dzisiejsze w ni- 
czym się nie różnią od Niemiec z 
czasu wielkiej wojny, z wyjątkiem 
oczywiście tej jednej różnicy, że 
obecnie nie rozgrywa się jeszcze 
sama wojna, że nie ma jeszcze fron 
tów, ani ofiar wojennych. 


Jak dalece „stan wojny” panuje 
już w Niemczech, świadczy m. in. 
fakt, który istniał w Niemczech 
podczas wojny światowej dopiero 
wiedy, kiedy wojna byla już mo- 
cno zaawansowana | Niemcy od- 
czuwały dotkliwy brak materiału 
ludzkiego. Otóż i teraz Niemcy już 
nie mają potrzebnej ilości rąk ro- 
boczych, Jak donosi prasa zagra- 
niczna w korespondencjach z Nie- 
miec, władze niemieckie likwidują 
całe zawody, mniej według nich 
ważne I zaprzęgają do tej tub in. 
nej pracy wojskowej. 


A więc w Niemczech dzisiej- 
szych zbytecznym się staje fryzjer, 
handlarz uliczny i domowy, właści 
ciel budki i t. p. Wszystko to luk- 
sus, dobry na lepsze czasy, a nie 
na cztero-latkę Goeringa. 


Przed świętami Bożego Narodze 
nia wiele kobiet przyjęło robotę w 
fabrykach, by dawnym zwyczajem 
zarobić dodatkowo dla rodziny na 
święta, Jakże zdziwiły się, gdy po 
świętach nie chciano ich puścić i 
zatrzymano na stałe! 


Robotnicy pracują w niektórych 
gałęziach przemysłu wojennego po 
12 godzin na dobę. 


Tyle jest tej roboty w Niem- 


między gronem ciekawych sensa- 
cyjnych szczegółów wolskiej „ven- 
detty“, której ofiarą padł majster 
gwałciciel — gdzieś w kącie, czy 
ostatnim rzędzie znajdzie się nie- 
znajomy sędzia — a może własna 
siostra rodzona — który jednym 
skinieniem głowy rozstrzygnie je- 
go najważniejszą sprawę. Przy. 
wróci mu jego robociarski honor 
bojowca w nieskalanej bieli, uzna 
— raz jeszcze — za swojego, za 
ramię i oręż Partii. No I jedno- 
cześnie zamieni perspektywę kilku 
lat więzienia na nieuchronną 
śmierć. Śmierć ponurą na szu- 
bienicy w. szary przedświt — 
śmierć Okrzejów i Mireckich. 

Padały pytania 1 odpowiedzi, 
nieodmiennie z procedurą związa- 
ne, dotyczące rzeczy dawnych, mi. 
nionych, zostawionych na tamtej 
stronie krat; nazwisko, ojciec, mat 
ka, rok urodzenia... 

I wtedy cicho otworzyły- się 


czech. Roboty przedwojennej, mają 
cej jednak już wszystkie cechy, jak 
by się odbywała w toku wojny. 


luta, niższa od parytetu. P. Piasec 
ki odpowie: „nie szkodzi! bo i tak 
globalna kwota wydatków kultu= 
ralnych wzrośnie”. Zapewne; ale 
„upowszechnienia“ nie będzie, bo 
ci, którzy nie zechcą (albo nie bę" 
dą mogli ze względu na stan' do- 
chodu) korzystać z bonów, i tak z 
nich korzystać nie będą. A „bony* 
spławią na boczek po tańszej ce- 
nie. 
P: Piasecki rozumuje tak: 
Rozumiem doskonale, że silną 
ingerencja państwa w sprawy sztu 
ki, zdobyta w ten sposób, może 
budzić wątpliwości, zwłaszcza w 
dzisiejszych warunkach, czy nie 
będzie naduźyta do celów politycz 
nych. Ale — i to trzeba sobie wy 
raźnie powiedzieć — także i dzi: 
siaj; administracja państwowa, — 
gdyby chciała, mogłaby zwykłymi 
środkami porządkowymi czy cen- 
zuralnymi  unieruchomić każde 
przedsiębiorstwo wydawnicze czy 
teatralne". 


Zapewne, zapewne. Ale co inne 
go „unieruchomić'* księgarnię Wy- 
dawniczą w drodze wyjątkowej, a 
co innego UZALEŻNIĆ wszystkie 
księgarnie (które zechcą korzy“ 
stać z bonów; a które to właści- 
wie nie zechcą?) od wydania czy 
cofnięcia „koncesji''! 

Upowszechnienie kultury — to 
problem wielki. Ale niektórzy „pla 
niści* układają plany fantastycz= 
ne, które pod pretekstem upow= 
szechnienia mogą osłabić albo zni 
szczyć kulturę, Bądźmy ostrożni! 
Nie wpadajmy w „totalne“ egzal* 
tacje. Ani stalinowska ani  hitle- 
rowska „kultura“ zachęcające nie 

K. CZAPIŃSKI. 


Dziwna 


W interesującym miesięczniku 
„Przekrój“ (w numerze grudnio- 
wym) znajduje się list do redakcji 
p. E. Czarnowskiego. Autor roz- 
patruje sprawę kontroli raąchunko- 
wości przedsiębiorstw prywat- 
nych; stwierdza, że wiele tych 
przedsiębiorstw fałszuje bilanse i 
naraża przez to Skarb na poważ- 
ne straty, i wskazuje, że istnieje 
podstawa prawna do powołania in 
stytucji dla należytej kontroli życia 
gospodarczego, Kodeks Handlowy 
bowiem w art. 376 postanawia, 

„Każda spółka akcyjna powinna 
corocznie poddać bilans, rachunek 
strat i zysków, tudzież sprawozda.- 


nie, sporządzone przez zarząd, bada 
niu przez biegłych rewidentów za- 
równo pod względem ich zgodności 


TAPCZANY 


Vena Luy 


p . 
i vewa 


aMEDICAN A G u.) 


B2ZCZYT JanOś 
a PE Cib EAH 


7 D mana + zp 


zwłoka 


a księgami i dokumentami, jakoteż 
z taktycznym slanem majątku i m- 
teresów spółki, Biegłych wyznaczy 
sąd rejestrowy“. 

Ale art. 697 tegoż Kodeksu za= 
strzega wprowadzenie w życie 
art: 376 od osobnego rozporządze 
nia Min, Przemysiu i Handlu, oraz 
Sprawiedliwości. 

Kodeks handlowy w formie roz- 
porządzenia Prezydenia ukazał się 
w czerwcu 1934 r. i wszedł w ży» 
cie w lipcu, ale rozporządzenie do 
art. 376 dotąd się nie ukazało. 

Skutek jest ten, że kontrola, prze 
widziana w Kodeksie, dotąd nie we 
szła w życie. 

Czym wytłumaczyć tę zwlokę? 
Chyba nie interesem Skarbu?( 
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Nieograniczona gwarancja. LUCKA 14 (przy Żelaznej) tel. 681-52. 


cie na tle trupio - białej ściany sta 
nęła wysoka ,chuda, do sękatego 
drąga podobna postać „Koszowe- 
go”. Ogarnął spojrzeniem salę i 
usiadł w ostatniej ławce. W tej 
samej chwili spotkały się ich oczy: 
siwe, z pod krzaczastych brwi pa- 
trzące oczy instruktora i błękitne, 
w bladej twarzy błyszczące, Gdzieś 
tam, od zielonym suknem  zasła- 
nego stołu, padały pytania, rozle- 
gał się monotonny głos odczyty- 
wanych paragrafów. Oni patrzeli 
sobie w oczy, czytali w nich: je- 
den mękę i błaganie — drugi wa- 
hanie i żal serdeczny. 

Wreszcie „Koszowy" skinął gło 
wą. A po tym ukrył bwarz w dło- 
niach i pozostał tak długo, długo. 

Z monotonności zakatarzonego 
głosu, recytującego paragrafy ko- 
deksu, wydarło się ostre pytanie: 

— Czy oskarżony przyznaje się 
do winy zabójstwa Hermana Bu- 
cholca, lat 53, majstra fabryki dru 


drzwi sali, W ciemnym prostoką- | tu. 


— Tak... 

— Dlaczego oskarżony to uczy» 
nił?... 

— To był szpicel. Jestem bo- 
jowcem Polskiej Partii Socjalistycz 
nej... 

Jasny głos Józka =- „Haczyka” 
targnąt salą, poderwał z miejsca 
prokuratora, skręcił w kłębek I 
przygwożdził do ławki pulchniut= 
kiego adwokacinę, wyrwał jęk x 
piersi bladej dziewczyny z pierw- 
szej ławki. 

Na szybkie słowa prokuratora 
o niekompetencji, o sądzię wojen» 
nym, o karze śmierci sypał się 
rosnący z każdą chwilą deszcz 
szmeru rozmów, 

W ostatniej ławce wysoki, chudy 
człowiek podniósł głowę i wpatrzył 
się zachłannym, bolesnym  spol- 
rzeniem w wątłą postać podsąd. 
nego. 

W korytarzu szczękały szable 
wezwanej, wzmocnionej eskorty, 


KONIEC, 
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Niesamowite praktyki punktowego Ikarza 


zdolność | 


0 siosunkach panujących w U- 
hezpieczalni Społecznej w Łodzi 
jszemy dość często, omawiając 
łe fakty, które przedostają się do 
nas i które działalność tej instytu- 
cji powołanej do spelnienia wiel- 
kiej misji społecznej przedstawia” 
ją w nie najlepszym świetle, 

Musimy przyznać, że to, co pi- 
szemy jest skromną zaledwie czą- 
siką „nieporozumień“, rozgrywa” 
jących się w tej właśnie dziedzi* 
nie. 


Nie każdy bowiem pokrzywdzo 
ny takim czy innym  niewłaści= 
wym potraktowaniem go przez 
instytucję, chce i ma odwagę dzie 
té się swymi spostrzeżeniami 
z ogółem społeczeństwa łódzkiego 

A jak reagują komisaryczne wła 
dze Ubezpieczalni na wszystkie 

oszone przez nas zarzuty? O- 
łóż jedyną znaną nam reakcją jest 
sprostowanie. To sprostowanie 
ma być imiwersalnym środkiem na 
wszystkie niedociągnięcia, błędy 
i calą politykę tej instytucji. 

Wediug nas te sprostowania w 
zasadzie niczego nie prostują, są 
tylko zasłoną dymną, za którą kry 
ją się odpowiedzialni za dzisiej” 
szy stan rzeczy kom'saryczni za- 
rządcy Ubezpieczalni. 

Dla nas najbardziej istotnym 

sprostowaniem tego, co się dzieje 

w Ubezpieczalni, byłyby władze 

z wyboru, obdarzone zaufaniem 
ch, dla których potrzeb Ubez- 

pieczalnia jest powołana. 

"W dzisiejszym artykule chcemy 


omówić jedno zdarzenie, tak zna- 
mienne dla stosunków omawia- 
nych i choć na potwierdzenie na” 
szych słów mamy kilku świadków 
| jednak į w danym wypadku naj- 
prawdopodobniej nie unikniemy 
„sprostowania, 
s send 

W dniu 22 grudnia 1938 roku 
o godz, 11 przed poiudniem zgło- 
siła się na punkt lekarski przy ul. 

Karpackiej robotnica firmy L. 
Toepfer, Baranowska Stanisława, 
zam. przy ul. Pabianickiej 37. 1 
| chociaż chora z trudnością i nie- 
| omal dosłownie dowlokła się na 
wspomniany punkt, urzędujący le- 
karz dr Kac odmówił jej zaświad- 
czenia, że jest niezdolną do pra- 
cy, wysuwając przypuszczenie, że 
chce piec na święta placki i dla- 
tego usiłuje zwolnić się z pracy. 
A propos placków, chcemy dodać, 
że robotnica ta ma na utrzymaniu 
chorego męża i jest w takiej sy- 
tuacji, że o takich świątecznych 
luksusach myśleć nie mogła. 

Po wizycie u lekarza chora w 
ciężkiej niemocy przeleżała 6 dni 
w domu, bez żadnej lekarskiej po- 
mocy, bo gdy jeden z lokatorów 
zwrócił się na punkt, urzędujący 
lekarz p. dr Kac oświadczył, że 
zna chorobę pacjentki i nie widzi 
potrzeby udzielania pomocy, 

Chora, gdy wstała z łóżka, uda- 
ła się na punkt lekarski, gdzie 
przez tegoż doktora odesłana zo- 
stała na Komisję kilku doktorów. 

Komisja poszła po linii opinii 
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swego kolegi jį uznała 
pacjentki do pracy. 

Robotnica schorowana mogła 
wykonać zaledwie część swej pra 
cy i to dosłownie na klęczkach i 
z płaczem, wzbudzając litość 
współtowarzyszy pracy i majstra. 

Oto jest jeden z faktów, mają* 
cych swoją jakże wyrażną wymo” 
wę. 

Czyżby chory zasługiwał na wia 
rę dopiero wówczas, gdy leży w 
agonii? 


„>. ase 
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Jak już pisaliśmy, onegdaj od- 
wspólna konferencja przeciwieństwie 


była się 
Związku  Transportowców ze 
Związkiem właścicieli autobusów, 


eksploatowanych na drogach pu~; 


Umowa zbiorowa 7 autobusiartani, 


Obecna umowa zbiorowa, W 
do poprzedniej, 
wprowadza półtora roczną prak- 
tykę na autobusach, który to o7 
kres upoważnia pracowników do 


blicznych województwa łódzkiego. | pobierania stawki płac, obowiązu- 


jącej dla Il kategorii, Jak wiado= 


W wyniku konferencji osiągnięte mo, dawniej okres praktyki obor 
zostało porozumienie, w myśl któ- wiązywał conajmniej 3 lata, 


rego uległy podwyżce stawki płac 


dla szoferów, konduktorów i po-- 


mocników. 


TESTEO ATE ZOO ACRE PYT IIE ERY OKT ELIE U DRZE KK TNE E LE. 


Nie fryzjerzy, 


W związku ze sprawozdaniem 
z rozprawy sądowej, zamieszczo» 
nym dnia ll stycznia p. t.: „Krwa 
wa wojną na tle konkurencyj: 
nym“, poszkodowany Mieczysław 
Abramczyk stwierdza, że nie jest 
fryzjerem, lecz robotnikiem fa- 
brycznym, napaść zaś nie nosiła 


tła konkurencyjnego, lecz była 
zwykłym chuligańskim napadem 
2 endeków, b-ci Binki. Za krzywo” 
przysięstwo na rozprawie pocią- 
gnięte zostały do odpowiedzialno- 
ści Leokadia Drodż oraz siostra 
napastników, Janina. 


_ Zatarg u Fogla 


Jak już pisaliśmy na tkalni za- 
kladów przemysłowych firray M. 
Fogel dzierżawcy  schlóseerow. 
sich zakładów w Ozorkowie, wy- 
nikł przed kilku dniami ostry za- 
1 cg, ma tle niewyrobienia stawek 
z powodu złego surowca przy wy- 


robic jedwabiu t. zw. „textry*. 

W związku z powyższym, jak 
nas informują, w przyszłą środę, 
daia 18 stycznia r. b. odbędzie się 
w Ozorkowie w lokalu Zarządu 
Miejskiego konferencja, celem zli- 
kwidowania zatargu. 


Ponad to podwyższona zostałą 
stawka dziennej diety z 6 zł. na 8 
złotych, przy doraźnym wyjeździe 
w teren. Również pracodawcy zo- 
bowiązali się w obecnej umowie 
do płacenia pensji w wysokości 
50% faktycznych zarobków swo- 
im pracownikom w okresie ich 
ćwiczeń wojskowych, wreszcie 
utworzona została komisja mie- 
szana dla rozwiązywania kwestyj 
spornych. Komisja mieszana skła- 
dać się będzie z równej ilości 
członków tak ze strony pracowni* 
ków, jak i pracodawców, przy 
czym, w razie sporów poważniej- 
szych, rolę arbitra sprawować bę- 
dzie inspektor pracy. 


Układ zbiorowy został zawarty 
na okres jednego roku, a więc z 


między wlaścicielami autobusów a 


pracownikami- został całkowicie 


zlikwidowany. 
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639 61 948 140343 860 141307 60 61 
455 832 73 78 142052 234 303 55 950 


2.000 zł. na nr: 141 892 6014 143023 115 69 285 337 551 636 710 
11049 12498 17366 29058 33697 42492, 843 912 144212 849 145088 44 52 114 


46525 49296 54842 62565 90161 92079 
94852 112974 126304 135336 139488 
146074 146549 155745 158490. 


| 279 443 633 970 146314 52 92 719 
! 140409 636 765 832 984 87 148011 
|242 358 460 624 791 932 88 149027 


1.000 zł. na nr.: 2258 2762 365y SI 108 301 418 42 76 780 £98 150234 
3753 5365 15710 15900 20418 30729 329 510 43 81 95 657 151015 302 638 
39694 40234 £0871 45542 53733 56398, 44 808 152012 52 112 200 310 457 98 
63537 64536 71620 74780 80621 83912 752 153455 836 904 151202 79 487 
93417 102304 104375 107034 117752 757 88 844 155091 110 28 68 827 


121780 130687 132888 134591 136455 


1156047 85 576 717 58 157318 421 771 


137940 141749 145900 146863 149874| 515 952 158337 464 680 872 952 97 


153343. 


PO 250 ZŁOTYCH 


511 77 899 919 54 1314 896 2439 507 
51 3104 591 870 4260 480 5025 169 447 


94 258 656 70290 461 846 76 71051|97 693 899 918 6516 663 863 7159 570 
54 233 55 418 577 96 728 956 72324 |939 8211 835 34 9120 88 205 34 382 528 


150109 216 500 1 65, 


Złóż ofiare na Pomoc 
Zimową 


| 
ważnością do dnia 2 stycznia 1940 
roku. 
Tak więc długotrwały zatarg 


południowy. 16,08 Wiadomości 
spodarcze. 16.20 Kronika literacka 
w opracowaniu Stanisława Rogoża. 


O PEWNYM ZAMACHU. 
Sensacja na gazet łamach. 
W Rumunii wykryto zamach 
Bombowy na króla osobę. 
Pomyśleć strach, co byłoby.. 


Policja szuka i bada, 
Któż straszną bombę podkładał? 
Policji rumuńskiej może 
Swa radą .. ktoś pomoże? 
Tad. 


W niedzielę dnia 15-go b. m. © 
godz. 10 rano w sali Domu Zw: 
Zaw., przy ul. Wysokiej 45, od» 
będzie się 

OGÓLNE ZEBRANIE 
METALOWCÓW. 


Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie z pólrocznej działalności 
Związku. 


$>_ULIAŁ LEKARSKI <q 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TÓNDOWSKA 


at PIOLNKOWSKA 15%, tr. £ p. 
tel. 174-93, Przyjmuje ed godz. 8—2 
lod 3 — 8 wiecz. 


er, med. 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i pełożałdwe 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 ; od 4—8 więcz 


Dr. J. NADEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


ANDRZEJA 4, tei. 228-92 


Racio łódzkie 


SOBOTA, 14 stycznia. 


5,35 Muzyka poranna (płyty). 
6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (pły- 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7,15 Mu 
zyka (piyty). 8.00 audycja dia szkół 
8.10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół: — Śpiewamy piosenki == prò- 
wadzi Tadeusz Mayzner. 11.25 Z fil. 
mów rysunkowych Walta Disney'a 
(płyty z Warszawy). 1157 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.05 — 
Audycja południowa, 13.00 Przerwa. 
14.00 Muzyką obiadowa w wykona. 
niu Orkiestry Rozgłośni Katowickiej 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko 
p. ti „Mino-ta“ według pow, Grey 
Owla „Sejdżio i jej bobry“. 15,30 
Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Roż 
głośni Wileńskiej. 16.00 Dziennik po 

g0- 


16.85 Franciszek Liszt: Rapsodia wę 
gierska (plyty z Warszawy). 16.58 
Teatr na zamku w Nieświerzu— fe- 
lieton, 17.10 Sylwetka kompozytor= 
ska — Wacława Lachmana — Lau- 
reata muzycznej nagrody m. st 
Warszawy za rok 1938. Wykonaw* 
cy: Aniela Sziemińska (sopran), — 
Wacław Lachman (dyrekcja), Mi. 
chał Zabejda . Sumicki (śpiew), — 
Chór Towarzystwa Sśpiewaczego 
„Harfa“, Prof, Ludwik Urnsteln — 
akompaniament. 18,00 Poradnik 
sportowy — wygłosi kpt. Janusz 
Dobrski. 18.10 Muzyka (płyty). 
18.25 Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 18.30 Audycja dla Polaków z za 
granicy. 1, Gawęda, 2. Polacy w Bel 
gii i Luxemburgu — pog. wygł. Izy- 
dor Szymański, 3. Hej z góry, z gó- 
ry jadą Mazury — audycja dla mło- 
dzieży w opracowaniu Henryka Ła- 
dosza. 19.15 Koncert rozrywkowy. 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni 
Lwowskiej. 20.85 Audycje informa" 
cyjne. Dziennik wieczorny, Wiado- 
mości meteozologiczne. Wiadomości 
sportowe. Nasz progiam na jutro. 
21.00 Prosiny do tańca, Wykonaw- 
cy: Mała Orkiestra P. R, pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Jan żyński 
i Wincenty Rapacki (2 fortepiany) 
Anthea van Weck-Czapińska) pio- 
senki. Trójka Radiowa (refreny), 

W przerwie: o godz. 21.45 — 22.10 
„Ja chcę mieć spokój“ — skecz. — 
22.55 Wiadomości bieżące. 23.00 O- 
statnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologicz 


ny. ; 


Str. © 


Po 


1) Sytuacja polityczna, 
2) Dlaczego i przez Kogo wniesione zostały „protesty“ 


Przemawiać będą: ttow. Artur Szewczyk, Józef Potkański i Henryk Wachowicz. 


Wypadek tramwajowy w śródmieściu, | <a $ 


Iska Partia 


ŁODZIA NIN mewone 


Nr. 14 


Socjalistyczna 
zwołuje w niedzielę, dn. 15 stycznia 1939 r. o godz. 9.** rano w Sali Filharmonii przy ul. Prez. Narulowicza 20 | 


Zgromadzenie Robotnicze 


Bilety wejścia nabywać można w BDzielnicach PPS i w Związkach zawodowych. 


kióry mógł przyjąć tragiczny obrót. Śledztwo wyjaśni, kto ponosi winę 


Onegdaj w godzinach wieczor- 
nych zdarzył się w Łodzi wypa” 
dek tramwajowy, który dzięki 
szczęśliwemu  zbiegowi  okolicz- 
ności, nie spowodował wielu ofiar 
ludzkich, 


RAKIETA 


Tel. 141-22 


Sienkiewicza 40, 


Michele Morian 


Największa gwiazda kinematografii 
francuskiej, bohaterka filmu „Zbłą- 
dziłam* i „Ludzie za mgilą* w naj. 
nowszym arcydziele pod tytułem 


ZKŻECIŁI 


(GRIBAULLE) 


Póczątek o 4, w niedz, i święta o 12. 
Na 1-szy seans wszystkie miejsca 
po 54 gr. 


Ulicą Kilińskiego w stronę ul. 
Napiórkowskiego zdążał tramwaj 
linii nr. 4. Już znajdując się przy 
ul. Przejazd, motorniczy, ku swe- 
mu zdziwieniu, skonstatował ze- 
psucie się hamulców elektrycz- 
nych. Motorniczy od chwili skie- 
rowania tramwaju z ul. Przejazd 
na ul. Kilińskiego, nie mógł już 
wozu zahamować i w ten sposób 
minął dwa przystanki, 


Wśród pasażerów, którzy zo- 
rientowali się w  grozie sytuacji, 
wybuchła niebywała panika. Wie- 
lu z nich, narażając się na ciężkie 
poranienie, wyskakiwało w biegu. 
Kobiety spazmowały ; wzywały 
pomocy. 

W pewnej chwili przed ul. Głó” 
wną, na szynach, przed pędzącym 
tramwajem znalazł się wóz z wę- 
glem. Wóz nie zdążył już zjechać 
z szyn. Tramwaj wpadł z nieby- 
wałą siłą na przód dozu, zabija” 
jąc na miejscu konie, wożnica zaś 
wyrzucony został z wozu na kilka 
metrów. 


Dzięki temu zdarzeniu wypadek 
nie pociągnął ofiar w ludziach. Pa- 
dły tylko dwa konie, zniszczony 
został wóz, wożnica lekko potur- 
bowany, a wóz tramwajowy Z0- 
stał uszkodzony. 

Powtarzamy, że tylko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczno” 


Dźwiękowe 
Kino 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 14/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


DZI$ SZLAGIEROWA KOMEDIA 


PAWEŁ i 


GAWEŁ 


oparta na motywach bajki Aleksa ndra Hr. Fredry 


W rolach głównych: 


H. GROSSÓWNA, E. BODO, A. DYMSZA i J. ORWID 


NE "Z MN A NOE Z TO 2 M PE TE ZONA M Z Z O ÓW RY KRA 
Ceny miejsc. I m. 1,09, II m. 90 gr, III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W niedziele i święta 
nieważne. — Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 5 w soboty, niedzie. 


le i święta o godz. 12. 


ści wypadek nie przyjął tragicz- 
nego obrotu. 

Sprawa ta musi być dokładnie 
wyświetlona. Należy stwierdzić, 
czy powodem wypadku nie były 
oszczędności, stosowane przez Dy 
rekcję K, E, F., 

Śledztwo musi wyjaśnić, kto 
ponosj winę za wypadek i wino- 
wajcy winni ponieść zasłużoną 
karę. 

Ceny biletów tramwajowych są 
w Łodzi droższe, niż w całej Pol- 
sce. Za miliony złotych, ściąga” 
nych z ludnoścj Łodzi, pasażero” 
wie mają chyba prawo domagać 
się zupełnego bezpieczeństwa przy 
przejazdach tramwajami. 


W grudniu ub, r. głośna była 
sprawa rzekomej kradzieży sa- 
mochodu, należącego do przemy” 
słowca Landaua z ul. Wólczań- 
skiej 88. 

Samochód został uprowadzony 
z ulicy, gdzie pozostawiony był 
bez nadzoru i dopiero w toku po- 
szukiwań znaleziono go na rogu 
Przejazd i Wodnej, gdzie został 
pozostawiony. 

Dochodzenie ustaliło, że samo- 
chód zabrał Ryszard Adaczek (Po- 
graniczna 9), który wracając w sta 
nie podchmielonym w towarzy- 
stwie dwóch kolegów, pod wpły= 
wem fantazji wsiadł do samocho- 
du, zabrał kolegów i jeździła tak 
długo, dopóki nie wyczerpała się 


Myjsdie babki wyszukiwał p. Schulz 


„Mogą być w Polsce potrzebne” 
twierdził oskarżony 


Przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi w dniu wczorajszym stanął 
Ryszard Juliusz Schultz, posiada- 
jący w Łodzi dwa mieszkania, 
przy uł. Głównej 45 i Dowbotczy- 
ków 13, oskażony z art, 9 i 10 
ustawy z dnia 26.111 1933 r. o nie- 
legalne pośrednictwo zarobkowe 
w sprawach urzędowych. 


Schultz otrzymywał zamówienia 
od obywateli niemieckich z Nie- 
miec, lub obywaieli polskich prze 
bywających w Niemczech i odwrot 
nie od obywateli niemieckich 1 pol 
skich narodowości niemieckiej w 
Polsce, na wyszukanie rodowodów 
i stwierdzenia ich aryjskości, 


Działalnością p. Schultza zain- 
teresowały się władze, które po- 
ciągnęły go do odpowiedzialności. 


Zarzut jakoby Schultz dopusz- 
czał się oszustw na szkodę swoich 
pełnomocników w toku badań nie 
został stwierdzony, natomiast u- 
trzymało się oskarżenie przeciw 
Schultzowi o prowadzenie niele- 
galnego zarobkowego pośredni- 


TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w čni powszednie o godz, 
4-ej pp. w soboty o godz. Z.ej pp. 
W niedziele i święta o g. 12 w poł. 


KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2. 


CORSO 


Początek o godz. 4-0j 
w soboty i niedziele o godz. 12. 
Ceny od 50 gr. — Sala wentylowana 


CAPITOL 


Nadprogram: Tygodnik i kronika 


aktualności P, A. T, 


Fascynująca 
gwiazda ekranu 


Zarah Leander 


w potężnym filmie życiowym p. t. 


Marnotrawna córka 


i dni następn. 
arcydzieło, 


który wzbudził 
zachwyt całe- 


y go éwiata 
W roli 


2 głównej: CORINNE 


S Dziś 
= film 

m 
= 


| 


stwa między obywatelami i urzę- 
dami, co jest zakazane ustawą z 
26.111 1933 r. 

W dniu wczorajszym Schultz 
stanął przed Sądem grodzkim w 
Łodzi. 

Schultz przyznał, iż istotnie ma- 
jąc znajomości w Niemczech, a 
szczególnie w dawnej Austrii, 
gdzie jest korespondentem pism 
niemieckich - „zglajchszaliowanych'* 
i pomagał innym w uzyskaniu 
swych dowodów aryjskości. 

Sędzia: — W jakim celu zbie- 
rał oskarżony rodowody  aryjsko- 
ści, przecie to na razie w Polsce 
nie potrzebne? 

Schultz: — Ale może być w 
przysziości potrzebne! 

Odpowiedź oskażonego wywo- 
łała wesołość na sali, 

W wyniku rozprawy Sąd ska- 
zał Ryszarda Juliusza Schultza na 
3 mies. aresztu i 100 zł. grzywny 
z zamianą na dalsze 20 dni aresz- 
tu. 


Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następu 
jące apteki: 


L. Steckel (Limanowskiego 37), 
Sz. Jankielewicz (Stary Rynek 9), 
T. Stanielewicz (Pomorska 91), A. 
Borkowski (Zawadzka 45), B., Głu- 
cjowski (Narutowicza 6), St. Ham- 
burg i S-ka (Główna 50), L, Pa- 
włowski (Piotrkowska 307), 


„Więzienie bez krat” 


LUCHAIRE 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 
Emocjonujący film z czasów wojny europejskiej pt.: 


„BYŁAM SZPIEGIEM“ 


W r. gł. DITA PARLO, PIERRE BLANCHAR, PIERRE FRENS NAY 
Nadprogram: Komedyjka i dod. P. A. T. Następny program: BITWA NA BROADWAYU. 


DZIŚ 
NAJWESELSZY 
FILM SEZONU! 


W rewelacyjnej komedii twórców „Penny“, „Ich stu i ona jedna” i „Pens 
sjonarki“, W rol. pozostałych: MELVYN Douglas, JACKE COOPER, 
IRENE RICH, NANCY CAROIL. 


Ceny na wszystkie seanse od 54 Gr. 


Piękny film, poruszający aktualne 
zagadnienia miłości i wolności kobiety. 


„Odbita w drukami „Robotnika“, Warszawa, Warecka 2, 


pater cudzym autem 


50O zł. grzywny 


benzyna. Po tym zostawili samo- 
chód na ulicy j odeszli. 

W związku z tym Adaczka po- 
ciągnięto jedynie za samowolne 
użytkowanie cudzej własności, 
gdyż nie miał on zamiaru Samo- 
chodu skarść. 

Sąd starościński skazał Adacza- 
ka na 50 zł. grzywny za tę samo- 
wolną podróż. ` 


wyborcze. 


W dniu wczorajszym odbyła się w 
14-ym obwodzie Inspekcji Pracy 
konferencja z firmą Tempelhof. i 
Warszawski (Kilińskiego 130), gdzie 
jak już pisaliśmy, wybuchł ostry za 
targ na tle niehonorowania cennika 
płac w myśl orzeczenia komisji roz 
jemczej, S 

W wyniku wczorajszej konferen- 
cji, firma zobowiązała się w ciągu 
bieżącego tygodnia uregulować staw 
ki płac. 


Z codziennych walk robotników _ 


STRAJK KRAWCGW, BIURALI- 
STÓW I TRAGARZY. 

W dniu wczorajszym wybuchł 
strajk w jednym z największych za 
kładów krawieckich w Łodzi przy 
ul. Nowomiejskiej 3, produkujących 
konfekcję męską. 

Kierownictwo magazynu zawiado- 
miło wszystkich zatrudnionych pra- 
cowników, że zarobki ich zostaną 
obniżone, 

Wobec powyższego krawcy zarów 
no jak biuraliści i tragarze przystą. 
pili do strajku. 

O powyższym został powiadomic 
ny Inspektorat Pracy, który w dniu 
dzisiejszym podejmie interwencję. 

ZLIKWIDOWANY SPOR. 

W farbiarni f. Cukier i Kafoman, 
przy ul. żeromskiego 90 powstał za. 
targ z powodu obniżenie robotnikom 
stawek płac na godziny z 72 gr. na 
60 gr. W wyniku konferencji firma 
zgodziła się wyrównać stawki 1 wy- 
płacić różnicę za okres zaległy i za- 
targ zlikwidowano. 

ZEBRANIE KOWALI 

W dniu 15 b. m. zwołane zostało 
ogólne walne zebranie kowali, które 
uchwalić ma plan dalszej akcji o za- 
warcie umowy zbiorowej, 

Akcja ta prowadzona od połowy 
ub. roku dotychczas ze względu na 
oporne stanowisko 1 brak jedności 
wśród czeladników nie doprowadzi- 
ły do ustalenia warunków umo- 
wnych. 

Liczyć się należy ze wznowieniem 
tych zabiegów o umowę. 

NOWY STRAJK. 

W firmie Fabrykant przy ul. 
Wierzbowej 48 wybuchł strajk. Fir- 
ma zamierzała uruchomić drugą 
zmianę, czemu  przeciwstawiła się 
załoga i podjęła strajk. Powiadomio 
ny inspektor pracy zajął się likwi- 
dacją sporu, 

ZATARG W F-MIE SMARZYŃSKI. 

Jak już pisaliśmy, w firmie J. 
Smarzyński, przy ul. Senatorskiej 35 
powstał przed kilku dniami ostry 
zatarg na tle odmowy zagwaranto- 
wania przyjęcia do pracy robotni- 
ków po uruchomieniu warsztatów 
pracy. 


W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja w wyniku której wła- 
ściciel firmy zobowiązał się udzielić 
do dnia 17 stycznia r. b. odpowie- 
dzi, czy i w jakim terminie urucho- 
mi fabrykę, 


Sprawa norm obsługi 


maszyn 
We wtorek, dnia 17 b. m. o godz, 
6 wiecz. odbędzie się w Okręgo- 
wej Inspekcji Pracy posiedzenie 
Komisji Fachowo = Naukowej, dla 
ustalenia norm obsługi maszyn na 
przędzalniach bawełnianych, 


Z teatrów 


TEATR MIEJSKI. 
Śródmiejska 14, 

Dziś w sobotę o godz. 4-ej-popoř 
„Car Paweł“ Mereżkowskiego z mi* 
strzem Ludwikiem Solskim. Przed= 
stawienie szkolne pozaabonamento. 
we, 
Dziś o godz. 8,30 wiecz. premiera 
sztuki Adlera i Perutza „Jutro nie- 
dziela“, 

Potwórzenie premiery tej w nie- 
dzielę o godz. 8.30 wiecz, 

Jutro o 4-ej popoł. „Tajemnica le- 
karską", 

TEATR POLSKI 
Cegielniana 27. 

Dziś w sobotę i w niedzielę o g. 
8.30 wiecz. „Szaleństwo”, 

Jutro w niedzielę o godz. 4-ej pr. 
„Nitouche“. 


TEATR DLA DZIECI „KOT 
W BUTACH“, 
(Al. Kościuszki 57), 


Dziś, w scbotę o godz. 5 po: poł 
i jutro, w niedzielę o godz. 12.tej i 
4.15 po poł. czarująca bajka L. Krze 
mienieckiej „Historia cała o niebie» 
skich migdałach* w wspaniałej,. po* 
mysłowej inscenizacji Jana Wesos 
łowskiego, na tle pięknych dekoracji 
H. Wicińskiego. 

Mimo dużych kosztów wystawie» 
nia bajki — bilety bez zmiany — od 
30 gr. do 2.30, 


Zygmunt Nyga, przedsiębiorca 
ekspedycyjny, zam. przy ul. Kąt- 
nej 24 przyjął w dniu 2 paździer- 
nika 1928 r. od firmy Stanisław 
Rajcher do ekspedycji za zalicze- 
niem do Bielska towary. 


zeszły się i musi pan poczekać“. 
Rajcher nie zgodził się jednak 
na czekanie, lecz zwrócił się do 
władz i wczoraj ekspedytor za« 
siadł na ławie oskarżonych. 
Sąd skazał Zygmunta Nygę na 


Gdy po dostarczeniu towaru w |4 mies. aresztu z zawieszeniem 
kilka dni później Rajcher zgłosił | wykonania kary, pod warunkiem, 


si, do Nygi po pieniądze odebra- 
ns za towar, Nyga z westchnie- 


że w ciągu 6 mies. Nyga zwróci 
pieniądze w przeciwnym razie mu 


niem oświadczył: „Pieniądze ro- |s! karę odbyć, 


PODLOTEK| 


